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Po ewakuacji &atf:snj?.
(Korespondencja własna)

P ary  i ,  w  lipcu 1930 r.
D n ia  1 l ipca  od  pó łnocy  N ad- 

r e n j a  z o s ta ła  ofic ja ln ie  u w o ln io n a  o d  
o k u p a c j i  s p rz y m ie rz o n y c h  N ie ty lk o  
n a  te ry to r 'u n a ,  ob ję te r"  d o  1 l ipca  
o k u p a c ją :  N ad ren j i ,  ' - a k t y n a t u  i
B uden ji ,  a le  i w  c a ły c h  N ie m c z e c h  
„Jube l" ;  w  M o g u n c j i  p rzy sz ło  n a w e t  
d e  p e w n y c h  dc m o n s t r r c y j .  A  ró w  
n o c z e rn ie  p r a s a  f r a n c u s k a  k o m e n 
tu je  ż y w o  t e n  h is to ry c z n y  fa k t  w y 
m a rs z u  w o jsk  f ra n c u sk ic h  z N ie m ie c  
i z g a d z a  się  n a  je d n o :  p r z e d w c z e 
s n e  u w o ln ie n ie  z p o d  o k t p a c j i  t e 
ry  torj 3 w n ie m ie c k ic h  n a d  R e n e m  
jest  j e d y n ie  a k te m  d o o re j  woli P ran -  
cji i e m a n e c j ą  jej n a w s k r o ś  p o k o 
jo w e j  po lityk i,  p r o w a d z o n e j  już  o d  
e z e rc g u  lat

N ie m c y  w  c iągu  iG ciu  l f t  z rąb  
p o  z rę b ie  zdoła li  z b u rz y ć  w u ile z t e 
go, co z ta k im  m o z o łe m  z b u d o w a ć  
K o n f e r e n c ja  P o k o jo w a  D u z ą  ro lę  
p o m o c n ic z ą  w tern  k u n s z to w n e m  
d z ie le  n ien a icek iem  o d e g ry w a ły  ró ż  
n ice ,  jak ie  się u w id a tn . ł y  m ięd zy  
s a m y m i  a l ian tam i.  T r z e b c b y  za is te  
w ie lk ie j  g ru b o sk ó rn o śc i  p o l i ty czn e j  
N ie m c ó w , by  nie  w y k o rzy s tać  - k
d e m o n s t r a c y jn ie  jfou.-zyy «inej in d y -  
fe ren c j i  p..., M ac  D o n a ld a  w sj ra- 
w a c h  e u ro p e jsk ic h ,  a lbo  n a s t r c ó w  
a n ty f r a n c u s k ic h  w  ;a s z y s ro w sk ie  j
Itajlji, n ie  m iw .ąc o i a n a c h  Z ie d -
n o c z o p y c h ,  k tó re  p o  śm ie rc i  W i ls o 
n a  o d z e g n t ł y  Sie o d  j e g o  r o m a n 
t y z m u  i z aw róc iły  d o  p i  ityki n a j 
c z y s t s z e g o  m a te r ja l izm u ,  b io rą c  o a i  - 
s tw a  e u ro p e js k ie  p o d  jed_ .i  s try-
chulec* za c z ę ły  n a c i s k a ć  daw fty  c 
s p rz y m ie rz e ń c ó w  o  sp ła ty  d ugóvv 
w o je n n y c h ,  a po zw i ta/y z a o iu z a ć  
s ię  u s e b .e  N ie m c o m .

W  p o s z u k iw a n iu  p o c z ą tk u  ep ilo -  r e n h 
g u  o k u p a c j i  p ra s a  p rz y ta c z a  Histo
r y c z n ą  ro z m o w ę  z p rzeć  lu ciu  la t  
m ię d z y  p. P o in c a re  a p. T a r d i e u  n a  
t e m a t  e w e n tu a ln e g o  p r z e d łu ż e n ia  
o k r e s u  o k u p a c j i  N adren ji ,  g d y b y  
N ie m c y  n ie  w y w ią z a ły  s ię  z e  sw o-

jak i*  N ie m c y  p o r a n i l i  w  c z a s ie
w o jn y  w p ó łn o c n e j  F rcnc ji ,  n isz c z ą c  
m e to d y c z n ie  t a m te , s z e  k o p a l  .ie w ę 
gla. D a ż e n :e N iem iec  d o  u c h y le n ia  
ró w n ie ż  o k u p a c "  S a r ry  n a p a w a  j e 
d n a k  o p in ję  p u b l iczn t  F ranc ji  o b a w ą .

W dn iu  o p ró ż n ie n ia  p rz e z  w o j
s k a  a l ja n c k ie  N ad ren j i ,  z a m ia s t  w o 
łać  „dziękuję**, N ie m c y  w o ła ją  „j“ sz- 
c z e ” . Je iz c z e ?  D ziś Sarry ,  ju tro  K o 
r y ta r z a  P o m o rs k ie g o ,  p o ju t rz e  ko lo- 
nij i t. d. D z iw n ie  n ie n a s y c o n y  ra- 
ró d ,  k tó ry ,  z a p o m in a ją c  z u p e łn ie  o  
ro k u  1870, m e  c h c e  p o n o s ić  ż a d 
n y c h  k o n s e k w e n c y j  p r z e g ra n e j  w o j
ny , c h c e  m im o  w r z y r tk o  w y j . :  z 
k lę sk i  zw y c ięzcą ,  s k l a J a j ą c  w sze lk ie  
c ię ż a ry  n a  zw y c ięzcó w . A le  czy nie  
p o m a g a  im w  tern  s a m a  1 i ańcja?  
C zy  n ie  u le g a  w szy s tk im  ich ż ą d a -  
n ;i n ?  Czy n 'e  sp e łn i  ty c h  ż ą d a ń  
w c z e śn ie ' ,  czy  późnie j?  A  jrs. i w  
t e m  te m p ie  pó id z ie  da le j ,  co <ne s t a 
nie z ca ły m  t r a k ta te m  p o k - j j w y m ,  
k tó re g o  k w e s t j ę  rew izji  dzm już 
p e w n e  k o ła  n ie m ie c k ie  przew *dują , 
tw ie rd z ą c ,  że  n a l t ż y  ty lk o  „c o p ro 
w a d z ić  F r a n c ję  do  ro icow ań  z na-  
m ;**, a  r e s z ta  zrobi 6ię am a?

I o p in ja  publiczna, P r  tnc ji  z a p y 
tu je ,  czy  ta  w ia ra  N iem có w  nie jes t  
u g r u n to w a n a  —  n ie s te ty  — n a  -byt 
ni**j u leg łośc i F ranc ji .  Ale jeśli la n -  
c ja  w y rz e k a  się d o b ro w o ln ie  g w a-  
ra n c y j ,  to  n ie m n ie j  p o w in n a  p a m ię 
tać ,  że  m a  w ie rn e g o  i r: e t t h m g o  
ip rz y m ie rz e n c a  n a  w s c h o d z ie  i że 

n ie  w o lno  jej d o p u ś c ie  d o  rewizji 
t r a k ta tu ,  k tó ra  m i a ł a b y  n a ru s z y ć  z a 
tw ie rd z o n e  ong iś  p r z e z  m o c a r s tw a  
g ra n ic e  Po lsk i

T a k i  o to  je s t  t e n o r  f rcn cu sk ie j  
op .n ii  pub l iczn e j  po e w a k u a c j i  Ntid-

AJ. Then .
i

* *
W  p s w n e j  s p rz e c z n o śc i  p o 

w y ż sz y c h  u w a g  n a s z e g o  k o r e s p o n 
d e n ta  s to i a r ty k u ł  z n a n e g o  francu -n i e m c y  m e  — —  —  — —

ich  z o b o w ią z a n  „ P a n ,  k tó ry  w łaści- g k i e g o  r e p o r te r a  p o l i ty c z n e g o  p. San-
*   V 4-_„ Lł-Mł- neylzAmurtr n i#  • I *w .e  tw orzy ł  t r h k ta t  p o k - jo w y ,  nie 

z r e d a g o w a ł  dosc  ja sn y ch  klauzul, 
k tó r e b y  d a w a ły  F ranc j-  p ra w o  p o so -  
e tan ia  n a d  R e n e m  p o z a  o k re .  5- 
le tn i ,  g d y b y  N ie m c y  ni-s w y w ą z a ł y  
a ię  n a leży c ie  z w szy s tk ich  ewycli 
zobow iązań**. N a  co p .  T a r d i e u  o d 
p ow ied z ia ł :  —  P a n  ‘ ią myli. N a sz  
t ra k ta t  je s t  z u p e łn .e  ja sn y .  M o ż e m y  
p r a w n ie  t a k  d łu g o  p rz e d łu ż a ć  o k u -

e rw e in a ,  u m ie sz c z o n y  w  p**ryskim
„M a tin "  z 7 b. m.

P .  S a u e rw e in  an a l iz u je  w  ty m  
a r ty k u le  s t a n o w is k o  p o sz c z e g  blaych 
p a ń s tw  w o b e c  m e m o r ia łu  B n a n d a  
o P a n t a r o p i e  i d o c h o d z i  d o  w a io jk u ,  
ż e  F ra n c ja  w  sw oich  z a m ie rz e n ia c h  
m u si  o p rz e ć  s ię  n a  p o ro z u m ie n iu

p r a w n ie  tai- m u j u  i " — -  “ —  - u l  . j
p - c ę  d o p ó k i  N .e m - y  n ie  z a p ła c ą  z j e d n e m  z w .e lk .ch  m o c a rs tw ,  „g d y ż
j o o j  y  i  i-------  r-a 4
M n  w szy s tk ieg o .  P r z y to c z e n ie  te j  
r o z m o w y  m a  b y ć  j e d n y m  w ięcej 
w s k a ź n ik ie m ,  że  j e d y n ie  d z ięk i  o- 
b r e j  woli F -anc ji ,  o k u p a c ja  N a d re n j i  
s k r ó c o n a  zos ta ła  o lat.

Z a p o m in a  s ię  j e d n a k ,  ż e  w laś -

w sp ó ln ie  z m ałenii  p a ń s tw a m i ,  sw em i 
w ie rn e m i  so ju szn ik am i,  n ie  po tra f i  
o n a  d o k o n a ć  o d n o w ie n ia  I u ro p y " .

Z d a n i e m  p S a u e rw e i  na an i ^ n g l j a  
ani W ło c h y  n i j  w c h o d z ą  w ra c h u b ę ,n a p o m i n a  ------ ----

c iw j p o c z ą te k  u s tę p s tw  n a  rz e c z  w o b e c  c z e g o  p o z o s ta ją  N iem cy . 
N iem iec  d a ła  K o n fe re n c ja  L cn d y ń s» .a  -yy d a lszy m  c iąg u  sw o ich  w y w o -
w  r . 1924, k tó r a  b e z p o ś re d n io  d o -  ^  ro z ta c z a  p S a u e rw e in  o b ra z
n r o w a d z  ła  d o  w y c o fa n ia  w o jsk  ko -  . . . . .  ,  . . . , -
L m ,  cl z z a g łę b ią  R u h ry  K o n fe -  k o r z y ś ć ,  ja k ie  p ły n ą c  m a ją  ze  sc .s łe ,
c e n c ja  p rz y sz ła  d o  ą k u tk u  w chw ili  w s p ó łp ra c y  p o l i ty c z n e j  g o s p o o a r -
p e łn e g o  u p o je n ia  z w y c ię s tw e m  w y- c z e j d la  o b u  s tron .  K o rzy śc i  te  d la
b o rc z e m  z a ró w n o  L a b o u rz y s  ~>w a n 
g ie lsk ich , ja k  i r r a n c u s k ie g o  K a r te lu  
L ew icy  M in is trem  s p ra w  z a g ra n ic z 
n y c h  F ra n c j i  b y ł  p . H e r r io t ,  c z ło n e k  
s t ro n n ic tw a  a e fa i ty s tó w ,  jak  p o d  k o 
n ie c  w o jny  n a z y w a n o  ra d y k a łó w .
W ró c i l i  z w y g n a n ia  p- r  M alvy ,
C a i l l a U K  i  n n !  z a n r t W S B z a n i  w  a f e r ę

N ie m ie c  arpreieis vtrbix  p, S a u e r -  
w e in a  w y g lą d a ją  w  s p o s o b  n a s t ę 
pu jący :

„Francja Jest jedynem państwem sdol- 
nfcm ukazać Im w danej chw ili poparcie fi
nansowe I doprowadzić do możliwych ułat
wień w  sprawie spłat udszkudowawezyeh, f aiilaUS 1 tu k i , Łiimirsziiui -

Bolo P a s . "  i M a ły  H a n .  J e d n a m  z dzięki przyjaznym s t^u .  kum Frcncji . Mae
h a se ł  w y b o rc z y c h  K a r te lu  by ło : rrką. moBaeym puzwollć na powrót roznmnej

P re c z  z im p e t  jalizmem'**. P r z e d s ta -  ontanizi ji wojskowej, godn j wielkiego mo
w ic ie lem  te g o  im p e r ja t .z m u  by ł w  carstwa (!), zdota™ wre*cie,.wgrar*»eh mo
OCZ.U p o l i ty k ó w  K ar te lu  o . P o in -  iUwo.nL przywrócić Ksei zy moiałerklej m
t a r ć  ń ć r y  f* h n r ł  wojsko  f r a n c u s k ie  bezpośredni, j (!) komunikacji z Pm
w  i ag lęb ie  R u h ry .  N a le ż a ło  p rz e to  satmWscitodnii mi“
k o n s e k w e n tn ie  u rz e c z y w is tn ić  ha- v
s ło  w y b o rc z e  i o p różn .i  R u b rę .  C1J s lę  y .    _ —
W  ro k u  1924 w ł o i  d y n ie  p o  raz n iem , co  o z n a c z a  iego  o fe r ta  o „b 
p ie rw s z y  wzięli u d z ia ł  w  k o  ife renc ji  p o ś re d n ie j  k o m u n ik a c j i  z P ru s a m i  
r - ę d z y  a i ja n ta m i  p /z e d s ta w  . c e l e  _  otrT, m a l  w v .
N ie  n iec .  1 u zyska li  r le rw sz e  u s tę p

K o r e s p o n d e n t  p a ry s k i  h « t‘a  zw ró -  
się  d o  p. S a u e r w e in a  z z a p y ta -

' ez-

s tw a .  ,.
P .  B n a n d ,  k tó ry  p o  ip a d k u  p. 

H e r r i o t ‘a w r 1925 o b ją ł  m m  s ter-  
s tw o  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  i d o tą d  
n ie m  k ie ru je ,  oy i i jes t  ty lk o  ko n -

W schodniemi**, n a  co o t rz y m a ł  w y 
jaśn ien ie ,  z e  m ia ł  o n  n a  myśli ty lko  
„u ła tw ien  e w k o m u n ik a c j i" ,  a  n ie  
jak ie k o lw ie k  z m ia n y  g ran ic .

W ia d o m o  m e  o d  dz tiaj, źe  F ran -

-  t r—  7™.1 ^■ . . i i r i - •   Am m. .. a L. aa.bw-w c  i f* n r  h  z  1 w  i #  a r. 1 g i #nej n a  k o n fe re n c j i  lo n d y ń sk ie j ,  p o 
lityki, k tó ra ,  n ie  u le g a ją c  już o d l a d  
ż a d n y m  z a s a d n ic z y m  e w o lu c jo m , do- 
p ro w z d z i ła  w re z u l ta c ie  d o  e w t k u -  
acji N ad ren j i .

J e d n a k  p o z o s ta ją  je sz c z e  w o j 'k aJ e d n a k  p o z o s ta ją  j e sz c z e  w o j 'f i 
f ran cu sk ie  v Ła ŁlęLiu S a r ry  n a  da l-  cesy j  o d  P o lsk i  z a  z g o d ę  z r a n c n .

> i w ... t T * twe • . 1 • I    S,Aiiawurois>
szych  5 lat. N ik t  już  dzisi w e  ”i n -  
cji n ie  łudzi s ę, b y  p r z e p r o w  idzo-  
ny  p o  tv m  o k re r ie  w  m yśl l i tery  
T r a k t a t u  W e rs a ls k ie g o  p leb iscy t  
m ia ł  w y p a ś ć  n a  korzyść  1‘ian c j i

A le  m im o  u m izg o w  n ie rm eck ich  
o  o p ró ż n ie n ie  ró w n ie ż  S a r ry ,  F r a n 
cis  chce  n a  ty m  k a w a łk u  N iem iec  
p o z o s ta ć  d o  k o p c a ,  już  n ie  dla. ż i- 
d n y c h  g w a ra n c y j .  fidy^ p o z b y ła  się 
d o b ro w o ln ie  n a j le p sz e j  g w aran c j i ,

Od JO no czerwca do 2 lipca r. v  odbywat sic »  Warszaw,o HL ^z/narodowy -ongres Towarzystw 
Koiminikacvinvoh ZwiazeJt flilicozynarodowy istmeje od roku 1885 z sied.ihą w t r.'kseli, jeanoczęc j rzei 
si r s t w a kom a niiTa cy j n e Obecni do ^ ow o rzy s t . -  należy .8  f 11 europ /  skici., I poza e .  u,e,-

ki adbni(m .ięd ynarodowego Związku jest Szubinie d og u . ,  ś-od ;i komunikacyno słały się
Ja jo iniej I! obj , ateli a za. izem najtao, ze. Nr otwarcie '.iong-esu przytył prsmjer Sławek, ma. 
Kut: min. Mataki iwicz W kongresie brało- udział 350 doi gatuw reprezentujących 21 państw.

cam i, choc iaż  c. c o r t z  w ięce j  s ię  
z tem  d ra ż ą .  A le  d o tą d  m e  b y ło  
w y s tą j  ńen ia  ze  s t ro n y  i ran cu sk ie j ,  
k tó r e b y  w  d o ś ć  p rze jrzy s te j  fo rm ie  
s u g g e ro w a ło  N ie m c o m  ż ą d a r  iu k o n -

W ą tp ić  n a le ż y ,  aby p. S a u e r i / e i a  
o d z w ie rc ia d la ł  w sw o im  a r ty k u le  
o p in  ę m ia ro d a jn y c h  sfer f rancusk ich .  
Ale już s a m  f a k t  zan .i  is z c z e n ia  tej 
o fe r ty  p rz e z  t a k  r o z p o w s z e c h n io n y  
dz ien r . ik  j a k  „ M a tm "  s ta n o w i  p rz y 
k ry  zg rzy t  w  s to s u n k a c h  po lsk  j -  
f ra n c u sk ic h  i zle św iadezy  o n 'e z ło m -  
nośc i  z a s a d  k ie ru ją c y c h  o p ;n ją

N adren ji ,  a le  dla o d b ic ia  s o b ie  s z k ó d ,  p o l i t y c z n ą  Francji. T a s t i j .

Dzień p. premjera.
W A R S Z A W A . 9.V1L ( t ’at). P a n  

p re z e s  R a d y  M :m strn w  S . t w e k  
p rz y ją ł  w d n iu  dz is ie jszy m  p. S zw ej-  
c e r a  i in i .  R u d z iń sk ie g o ,  p r z e d s t a 
wicieli k o m i te tu  u c z c z en ia  p a m ię c i  
ś p  mjr. ld z ik o w sk ie n o ,  p r e z e s a  
inż. F.b e rh a rd ta .  dyr .  B a h ń sk ie g o  z 
L. O . P . P -  w ic e p r e z y d e n ta  m. 
W a r s z e w y  p. S z p o ta ń s k ie g o  i dyr. 
Ś l iw iń sk ieg o ,  m e t r o p o h tę  D y o n ize -  
go. zkole i z aś  k ie ro w n ik a  M in is te r 
s tw a  S k a r b u  p M a tu sz t  w sk ieg o .  
P o  p o łu d n iu  p. p r e m je r  c d b y ł  k o n 
fe re n c ję  z 'm in is t r e m  p rz e m y s łu  i 
h a n d lu  p. K w ia tk o w sk im .

P. mitr. Staniewicz 
na M. W. K. i T.

P O Z N A Ń ,  9.V1I. (Pa t) .  D ziś  po
p o łu d n iu  p rz y b y ł  d c  . o z n a n ia  *-e 
lem  z w ie d z e n ia  w y s t r w y  k o m u n ik a  
cji i t u r y s t y k i  m in is te r  re fo rm  ro l
n y c h  S ta n ie w ic z  z m a łż o n k ą .  P a n  
m in is te r  zw iedz ił  w y s ta w ę ,  o p ro w a 
dzany  p rz e z  d y r e k to r a  w y s tc  /y p. 
R o p p a  i r a d c ę  M in is te r s tw a  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  ^ ć a s i le w sk te g o .  u- 
b v t  p. m ' ri .s tra  w F o zn a iu  m a  c h a 
r a k te r  n ieofic ja lny .

Wiceminister włoski 
w Warszawie.

W A R S Z A W A ,  9.VII (P a t )  W
d n iu  d z is ie jszy m  p rz y b y ł  do  V ar- 
sz a w y  z G d y n i  w ic e m in is te r  kol_i 
w ło sk ic h  p. P e n n a v a r i a  w ra z  z m a i  
ż o n k ą .  Na d w o rc u  g łó w n y m  yritaji 
gości z a g ra ń  czn y ch  wy ji u r z ę d n i 
cy M in is te r s tw a  K o m u n ik a c j i  z p o d 
s e k r e ta r z e m  s tan u  p. C z a p s k im  n a  
cze le ,  p r e z e s e m  d y rek c j i  p. B icn iec-  
k im  o ra z  s z e fe m  s e k re la r ju tu  p. m i
n is t ra  k o m u n ik a c j i  D o b ru c k im  n a  
cze le

Odjazd floty angielskiej.
G D Y N IA , 9 .VII (P a t) .  Dziś o g.

7 m  35 r a n o  flotylli, dnsrie^ka  o p u  
ściła  p o r t  gdyńsk i.  W  d n iu  w czo -  
ra iszy m  d o w ó d c a  ok rę tó .^  a n g i t  
sk ich  zw iedz ił  lo tn isk o  d y w iz jo n u  
m o rs k ie g o  w  ucku ,

Stan bezrobocia.
W A R S Z A W A .  9.VII. (P a t) .  W e d 

łu g  d a n y c h  P a ń s tw o w e g o  U r z ę d u  
P o ś r e d n ic tw a  P ra c y  a tan  b e z r o b o t 
n y c h  n a  d z ie ń  5 . ip c a  r. b. w y u o s . ł  
20? 902 o so b y .  W  s to s u n k u  do  u- 
b ie g le g o  ty g o d n ia  s p ro w o z d a w c z r  g'» 
b e z ro b o c ie  zm nie jszy ło  s .ę  o 4,366 
o sób
Oświadczenie francuskiego 

; min. prac y  w sprawie 
zagłębia Saary.

P A R Y  Z , 9.V11. (P a t) .  M in is te r
p ra c y  z łożył w o b e c  p rz e d s ta w ic ie l i  
prany  o ś w ia d c z e n ie  w sp ra w ie  
p rz e rw a n ia  ro k o w a l i  n ie m ie c k o  f r a n 
cu sk ich ,  d o ty c z ą c y c h  za  fęb a  S a 
a ry .  M in is te r  z a zn aczy ł ,  że  h i a n c j a  
z g o d z i ła  s ię  n a  o tw a rc ie  ro k o w a ń  
p o d  w a ru n k .e m ,  ż e  z za s t rz e j  e n ie m  
w sze lk ich  p ra w  p o l i ty c z n y c h  lu d n o 
ści p rz e d m io te m  ro k o w a ń  b ę d ą  
s p ra w y  c z y s to  g o s p o d a rc z e .  W  m ia 
r ę  je d n a k  rozw oju  ro k o w a ń  itr n a  
f rancu  ska  s tw ie rd z i ła ,  iż jd d a la ją  
s ię  o n e  od  p ie rw o tn e g o  za ło żen ia .  
P r z e r w a  w  ro k o w a n ia c h  w in n a  pu- 
zw olić  o b u  r z ą d o m  na  zb liżen ie  
«wych p o g lą d ó w .

Odprężenie w stosunkach 
sow ifccko-trancuskich?

M O S h W A ,  9.VII. (Pat) .  D o ty c h 
c z a so w y  a m b u s a d o r  ,r ranc ji  w  \  o- 
sk w ie  p. H e r b e t t e  p o w r  ica  n a  sw e  
d o ty c h c z a s o w e  s t-n o w isK o . Z a p o 
w iedź  p o w ro tu  amp«>sadora Pler 
t e ‘a  tu te js z a  k o ła  p o l i ty c z n e  k o m e n 
tu ją  ja k o  o b jaw , św ia d c z ą c y  o tem , 
że  w  s to s u n k a c h  f ra n c u sk o -so w ie c -  
k ich  n a s tą p i ło  o a p r ę . e n i e .

I  Isby Rolniczej WarszŁWikieJ
D y r e k to r e m  W a rs z a w s k ie j  Izoy 

R o ln icze j  m ia n o w a n y  z o s ta ł  d o ty c h 
c z a so w y  s ta ro s tą  w Ł o w ic z u ,  p S trze-  
szow ski.

Marszałek Piłsudski w Wilnie.
Zgodnie z podaną przez nas zapowiedzią, wczoraj o godz. 2-ej po 

południu przybył samochodem z DrusKienik p. Marszałek Piłsudski, który 
podczas kilkugodzinnego pobytu w Wilnie oaw ieaził p. Y.ojewodt; Racz- 
kiewicza oraz brata swego Adama, potzem  odjechał do Pikliszek. gdzie 
ma spędzić resztę swego urlopu.

, Sensarvine aresztowanie.
Ta.emniczy sprawca zamachu bombowego na poselstwo 

sowieckie w Warszawie poa kluczem.
Telefonem- o* m ia & n t f  km resj+tuUnźa % W arsz& w y.

Dowiadujemy się z miarodajnego źródia, że polskie vłaaze siedcze 
arerztowały pewnego osobnika silnie podejrzą iego o to, że jesi s, >awcą 
zamachu bombowego na gmach poselstwa sowleck.ego \ War za ..

Władze śledcz dla dobra końcowego stadjum śledztwa, i t jesi 
nietylko bardzo energiczne ale i m ozolne—trzymają w ścisłej tajemnicy 
naz visko i miejsce zamieszkania tego osobniua

Los WcSdamarasd-
być aresztowany i osadzony w więzieniu lub ooozie 

koncentracyjnym.
K O W N O ,  9.Vil (P a t) .  K r ą ż ą  tu ta j  

' u o g ło sk i ,  że  w najblia szych  d n ia c h  
rząr^  m a  p o w z ią ć  d e c y z ję  c o  do  p.

■ W o .o e m a r a s a .  W k a ż d y m  ra z ie  
k w e s t ja  t a  z o s ta n ie  ro z s t rz y g n ię ta  
a o  p o w r o tu  p re z y d e n ta  S m e to n y  
z zag ran icy .

W  p ie rw szy m  rz e d z ie  W o .d e m a r a s  
z o s ta n ie  u su n ię ty  z r z ą d o w e g o  m ie 
sz k a n ia ,  a p o te m  n a s tą p i  jeg o  a r e s z 
to w a n ie ,  p rz y c z e m  z o s ta n ie  o n  o s a 1

d z o n y  w w ię z ’er.iv., w z g l ę d n i e  d e  
p e t n w a n y  d o  o b o z u  K o n c e n t r a c y j 
n e g o  R z ą d  c h c e  p r z e r w a ć  p r a c ę  
W’o łd e m a r h 9a w k t ó i a  zou ta ła  u z n a a i  
za  s z k o d l iw ą  d la  P a ń s tw a

G e n e ra ln y  s e k r e ta r z  m in is te r s tw a  
bpruw w e w n ę t r z n y c h  płk S z ten cef is  
w sz c z ą ł  s p r a w ę  p rz e c .w k o  p W ol-  
d e m a ra s o w i  za  jego  a n ty p a ń s tw o w e  
w y s tą p ie n ia  w p ism ach .

B a ts z a  wslka z komunizmem w Finlandii.
W alka z komunizm em w Finlan- 

dji nie nstaje. 8 b. m. 50 kom unistów  
fińskich zbiegło do Szwecji, która ró . 
nież ma ich wydalić z granic pauut- 
« a . W m iejscowości Ronkolie areszto
wano w ciągu ostałm eh dwóch dni 
kom anistów.

Posłowie-Szw eózi, biorący udziai 
w pracach sejm owej kom isji ustawo
dawczej, opuścili salę posiedzeń, m o
tywując krok ten odrzuceniem , ich 
wniosku o nieutrudnianie prae sej
m owych przez porwania i areszty po
słów.

Nieznani sprawcy obrzucili kamie
niam i pociąg, Którym wracała do Jo- 
m ów pierwsza part.ia „Iappoweów“—  
demonstrantów z Ilelsingforsn. Incy
dent miał m iejsce na 5-tym kilometrze
od sto licj.

Frakcja . sejmowa soe.-dem. fiń 
skich nic powzięła jeszcze decyzji w 
sprawie ewentualnego ■ wstrzymania

się od prac sejm owych, aopóki rząd 
nie zabezpieczy spoKOjuego ich .oku.

Sejm fiński przyjął w dniu 8 b. m. 
w drugiem czytaniu dwa rządowe pro
jekty ustaw o walce z komunizmem. 
Został też przyjęty w 1-szem czy ta .iu  
projekt zm iany ustawy pra,jowej i re
formy kodeksu kryminalnego.

W  wywiadzie, udzielonym przed
stawicielom  prasy zagranicznej, zape
wnił wódz zuchu antykom unistyczne
go KossuLa, że „lappowcy" nie wal 
ezą z rządem ani parlamentem, uw a
żając wszystkie partje, za wyjątkiem  
kom unistycznej, za legalne. Gabinet 
Swinhuwfuda spotka się z najwyż
sze mpoDarelem ,,lappowców“. I ro- 
gram ich nie przewiduje ani dyktatu
ry ani przewrotu państwowego. Tem  
niem niej, v  zwalczaniu jedynego sw e
go wroga —  komunizmu, czekać bedą 
„lappowcy“ od rządu bezwzględnej 
stanowczości. To .eh jedyny postulat.

t i Y i

Wotum zaufania dla rządu 'iolandzkiego.
H E L S 1 G F O R S  9 VU. (Pat) .  —  W

zw ią z k u  ze  s p r a w ą  a re s z to w a n ie  d e 
p u to w a n y c h  k o m u n is ty c z n y c h  se jm

uch w ali ł  105 g ło sa m i p rz e c iw k o  58 
w n io sek  z a u fa n .a  cha rządu .

W Indiach.
Oświadczenie vicekróla, lorda livina.

S1M LA H , 9 VII ( f’at.). W ic e k ró l  
lo r d  Irvin z łoży ł  w P a r la m e n c ie  in 
d y jsk im  w a ż n e  o ś w ia d c z e n ie  W ic i 
kro) p o d k r e ś l i ł  p o n o w n ie ,  iż rz ą d  
a n g i e l k i  p o  s k r u p u l a t i e m  r o z w a ż e 
n iu  s o ra w y  1 p o s tan o w ił ,  :e ,k o i '  e- 
re n c ja  „o k rę g te g  3 a to łu" ,  m a ja c a  
się  o d b y ć  w  L o n d y n ie  n a  jes ien i ,  
w  s p ra w ie  ro z s z e rz e n ia  autonoiTiji 
p rz y z n a n e j  In d io m , b ę d z ie  c ie szy ła  
się  c a łk o w itą  s w o b o d ą .  swoboda 
o b ra d  b ę d z ie  n ie n a ru s z o n a ,  a j e d 
n o c z e ś n ie  u ła tw io n a  w z n a c z n y m  
s to p n iu  dzięk- o s ta tn ie m u  s p r a w o 
z d a n iu  S im o n a .

R z ą d  w ie rz y — o św ia d c z y /  Iryin 
że  k o n f e r e n c ja  ta  p izyczy r . i  s ię  d o  
o s ią g n ię c ia  ro z s t rz y g n ię ć ,  k tó r e  o u a

kra je  b ę d ą  m ogły  p rz y ją ć  b e z  u rzcze r-  
b k u  d l a  s w e g o  h o n o ru ,  a  u k ła d  z a 
w a r ty  w  ty m  se n s ie  b ę d z ie  s ta n o 
wił p o d s t a w ę  p ro p o z y c y j ,  a k ie  rząd  
an g ie lsk i  p r z e d s ta w :  w  p ó ź  l ie jszym  
cz a s ie  p a r l i-m en tow i w  W e s tm in -  
s te rz e  R z ą d  angielsKi s p o d z ie w a  
s ię  p o z a te m ,  że  ludno:.ć  in d y isk a  
b e z  różn icy  p o g lą d ó w  b ę  zie g o to 
w a w z iąć  u d z ia t  w te m  d z ie le  on- 
s t r u k ty w n e m .  1 d o k o ń c z e n iu  w ice 
k ró l  o św iad czy ł ,  że  je g o  d e k la ra c ja ,  
z ło żo n a  u b .e g łe g o  ro k u ,  s ‘.w ie r - z a  
jąca ,  iż s ta tu t  d o m in ia ln y  by t n a tu 
ra ln y m  w y n ik ie .n  ro z w o ju  k o n s ty  
tu c y jn e g o  Indy], z a c h o w u je  sw o ją  
m oc.

W y b u c h  W e z u w i u s z a .
N E A P O L  9-Vll, (P a t) .  —  W y b u -  re g o  s z . r o t o ś ć  d o . z l a  do  12 m e t-  

chy  W e z u w ju s z a  t rw a ją  w  d a ls z y m  rów  w ś redn icy ,  
c iągu  p iz e z  j e d e n  z k ra te ró w ,  któ.
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W I A D 5 M C Ś C I Z  K O W N A
„Fvtas‘‘ contra WoStienraras.

L i 1 1 *W  z w i ą z k u  z a r t y K u i e m  „ L i e t .  
A ’d a s “ o  s t o s u n k u  o l d e m a r a s a  d o  
p a r t j i  „ t a u t i n i n k ó w " ,  „R v tas“ n a z y 
w a  d z i a ł a l n o ś ć  W o l d e r n a r a s a  r o z 
k ł a d o w ą  i ż ą d a  z u p e ł n e g o  o d s u n i ę ć  
c . a  b  d y k t a t o r a  o d  p o l i t y k i .

ŻYCZENIA TAl.TfMNKOW,
Na ikonforeiM-ji tautinisików prezes t'“̂ G 

Stn-uiniTlwa p. Łajpenas .który powrócił z lła- 
Iji, zerlerował sprawę ongannzacji milicji la ■ 
szystuwskiiej Lriaii mówcy w swoich przomó- 
wioniach pudkreślali, że idea narodowcow  
Eid jhysra coraz \ ięccj zwolenników zarówno 
wśród ludności miejskiej jak i wiejsk.ej. Na 
konferencji wyrażono życzenie, aiaby Tm 
prowincji zniesiono kazania w języku pols
kim, jak również ażeby ewangeJja nne była 
czytana w tym języku.
a liWis.iii iw i............. . mmmmumauomm im ir-----

Przp.d SoDorenr 
Prawosławnym.

M e t r o n o l l t a  D y o n i z y  u p r e m j e r a  
S ł a w k a .  ■

WARSZAWA, G . m  (Pat).D nia 9 
łn>ca p rzyję ty  został przez p. prezesa 
Rady M iniotrów J. E. ks. m etropo lita  
Dyonizy, k ió ry 'w ręcz y ł p. p rezeso v i 
Rady M inistrów  rezolucje, uchw alo
ne przez zebran ie przedsoborow e oraz 
złożył pism o, w k tó rem  stw ierdza, że 
w trak c ie  ostatn iego  posiedzenm  ze
b ran ia  przed soborowego liczni człon
kow ie zebran ia złożyli ośw iadczenie, 
że re sk ry p t P an a  P rezyden ta  Rzeczy
pospolitej o zw ołaniu zeDrania p rzed 
poborowego i  soboru  generalnego zo
stał wszędzie p rzy ję ty  przez ludność 
p raw o sław n ą . ze szczerym  en tuzjaz
m em . ■ ,

Słowa Głowy P aństw a wyw ołały 
pow szeclm e prześw iadczenie o p rzy 
chylnym  stosunku władz Rzeczypospo 
litej do spraw  i in teresów  kościoła 
prawosłay. nego.

W obec tego ogólnie w ypow iadana 
jest nadzieja, że dalszym  dow odem  
przychylność rządu  będzie zachow a
nie obecnego s ta tu s  quo w dziedzinie 
kościoła prawosławmego w  Polsce.

Dokoła . projektu utworzenia 
poisko-żydowskiego „Komite

tu DnhreJ Wall".
z w i ą z k u  z  k o n f e r e n c j ą  p r a s o 

w ą ,  u r z ą d z o n ą  p r z e z  D o l s k i e g o  k o n 
s u l a  g e n e r a l n e g o  w  N o w y m  Y o r k  u,  
p .  M f  c h l e w s K m g o ,  w  s p r a w i e  s t w o 
r z e n i a  w  P o l s c e  p o l s k o - ż y d o w s k i e 
g o  „ K o m - t e t u  D o b r e j  W o h “ , H e j n i  
z d n  7 I . p c a  t w i e r d z i ,  ż e  b y ł o b y  l e 
p i e j  z a r ó w n o  d l a  p a ń s t w a  - p o l s k i e 
g o ,  j a k  i d l a  Z y d a w ,  g d y b y  M i n i 
s t e r s t w o  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  m i a 
ł o  w i ę k s z y  g ł o s  w  s t o s u n k a c h  p o l 
s k o - ż y d o w s k i c h

P i s m o  u z a s a d n . a  t e n  p o g  „ d  t e m ,  
ż e  d y p l o m a t a ,  k t ó r y  m a  d o  c z y n i e 
n i a  z s z e r o k i m  ś w i a t e m ,  u j m u j e  p r o 
b l e m  m n i t - i s z o ś c i o w y  b a r d z i e j  t r z e i  
w o ,  a  w i ę c  t e m  s a m e m  w  s p o s o b  
b a r d z i e j  p a ń s t w a w y ,  n i ż  u r z ę d n i k ,  
p r a c u j ą c y  w  c i a s n y c h  r a m a c h  : w e -  

- g o  w y d z i a ł u ,  P i s m o  u w a z t .  z a  d z i w 
n e  t o  z j a w i s k o ,  ż e  s f e r j  r z ą d o w e  
d a i ą  i n - c j a t y w ę  s t w o r z e n i a  w  s p o ł e 
c z e ń s t w i e  a t m o s f e r y  d o D r e j  w o l i ,  
a b y  r z ą d  m ó g ł  p o t e m  w y k a z a ć  s w ą  
d o b r ą  w o l ę  '■

P ’s m o  z a p y t u j e ,  c z y  n . e m a  p r o s t 
s z e j  d r o g i  d o  s z c z e r e j  p r a c y  d l a  d o -  

i b r a  k r a m  i d o  p o n o w n e g o  w y c h o 
w a n i a  s p o ł e c z e ń s t w a ,  k t ó r e  o d  w i e 
l u  l a t  p r z y w y k ł o  u w a z a c  d o b r ą  w o 
l ę  w o b e c  Ż y d ó  w  z a  z b r o d n i ę  n a r o 
d o w ą .  P i s m o  p o d k r e ś l a ,  ż e  z e  s t r o 
n y  ż y d o w s k i e j  j e s t  z a w s z e  g o t o w o ś ć  
d o  p o r o z u m i e n i a  i w k o ń r . u  z a z n a  
c z a ,  ż e  t r z e b a  j e d n a k  ‘ p a m i ę t a ć ,  ż e  
i d r o g a  w y b r a n a  p r z e z  s f e r y  r z ą d o  
w e  o b o w i ą z u j e  n i e t y l k o  d o  s l ć w ,  
a l e  i d o  k o n k r e t n y c h  c z y n ó w .  ( W . I . P )

Gt&taa w&rszawsKa z dn. 8.VII. b. r.
WAlUTY i DFWIZY:

D o l a r y .............................. 8,90—8,86’/,
B e l & j a .......................... 124,57 — 134,b8 -
G t t - n s k ..........................  173,40— 173.«:i—1 -2.9/
LtłBjyji . - • ^3,36 —43,49— 43,27
Not-zy ¥ o r £ ......................8,9u5 -K925- -8, ł65
Paryi .............................. 35,08—35,17 3%,99
W a g * .............................. 2t>,4 5 7 ,-3 0 ,0 .2 -2 6 .3 9
N lwv York nabel  . . 3.9 T—f\937—f ,397
S z ^ a j c a r j a .................. 173,20 — 173,53 — 172 77
” ’ieó#ii . . . 125.92—136,23— J2 ,>i
Bsctin w obr.  pry w.......................................2l2,6t)

PftPIERY PROCENTOAfE:
P o i yc żk e  i nwestyc ..................110,25— 110.75
PrenijOA-a dol arowa ..................f.0,75—W JO
Konv ersyjut  ...............................b ->,75
6% do la rona  ................................... . 7- ,Ł0
1C% kolejo-ra .  ...................................102,50
8% L. 7 B. 0 .  K. 1 Obi. R  Q. K. . . 94,00
Ts eams V%  »3,?S
8% Tow. Krau.  Przem.  Po l ......................... 87,00
7% dolarowe z i e m s k i e .............................. 7fl,00
47.%  zi m skie ............................................ 56
5% w a r s z a w s k ie .......................... 59,75—19,60
8% wŁ.-seawbkie . 77,00—76,50—71.75
8% C zę^ toc now y ........................................... 69;90
g‘%   b 73
8% P i o t r k o w a ............................................: v 95
10% S i e d l e c ................................................... 82,75

A K C J E :
B t n k  h a n d l o w y ....................................... 1*1©,00
Bank Polski ........................................... 1 8 ^0
C u k ier ..................................................................V',&0
L i l p o o ............................................................
Ostrowiec se r ia  B ......................................*,0-0
S iarachow ice ....................................................15,60
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Litwin —  pasterzem owieczek rosyjskich.
Konsekracja ks. biskupa Buczysa.

Treść odpowiedzi Niemiec na projekt Brianda.

„'"'oiska*' p o d a je  n as tęp u j  ąi_q c ie 
k a w ą  w iad o m o ść :

»W nledrielę dnia 6 b. m. Biskup obrjąd- 
kn grecko-bulgarskiego Mrgr. Kurtew, *  ba- 
rytlee św. Klemensa w Krymlt konsekrował 
na Biskupa obrządku bizantyńskc-słowacklr. 
*o ks. Franciszka Buczysa, Przełożonego Ge
neralnego Księży MarjanOw, który na O sta t
n im  Konsysłorzu zostai przez Papieża m ia
nowany tytularnym Biskupem Olimpu z ju
rysdykcją na wszystkich katolików Rosjan 
w  ealej Europie.

Ks. Biskup Buczys urodził się 20 sierpnia 
1872 r. na Litwie. Po skończonem gimnazjom 
w Marjampolu, wstąpił w 1890 r. do Semi
narium Duchownego w Sejnach, a stamtąd 
w r. 1895 do Akademji Duchownej w Peters
burgu, którą ukończył w r. 1899 ze stopniem  
Magistra św. Teologji i utrzymał święcenia 
kapłańskie. Stndjował jeszcze przez 2 lata na 
Uniwersytecie we Fryburgu Szwajcarskim. 
Po krótkim pobycie w Sejnach, jako p n ie  
sor S, m inir <un Duchownego, w roku 1902 
został pow itań na katedrę apologety ki w 
* sadem ji Petersburskiej, której był wicerek
torem od r. 1912.

W r 1909 wstąpił do Zgromidzenta Księży 
Mnrjanów, którego generałem został a ro- 
kn L927

Rząd litewski swojego czasn ofiarował mn 
Stanowisko Ministra Spraw Zagranirznyeh i 
posła litewskiego w Paryżu czego nie przyjął, 
a poświęcił się organizacji Uniwersytetu i 
Kownie, którego był rektorem w r. 1924“.

P o w y ż s z a  w a ż n a  i c i e k a w a  w.a- 
d o m o ś ć  mieści w  sob ie ,  n ie s te ty ,  
w ie le  n ie ja snośc i .  N a leży  d o m y ś la ć  
s .ę .  że  n a z w a  „ o b rz ą d e k  b z a n t i  n>ko- 
s ło w .a n s k i"  o z n a c z a  t e n  s a m  o b rz ą 
d e k ,  k tó ry  o d  k .lku  la t  p ro p a g o w a n y  
je s t  p rz e z  K ośc ió ł  ka to l ick i  n a  Z ie -  
m a c h  W  sch o d n ic h  R zeczp o sp o l i te j ,  
a  k tó re g o  p ie rw sz y m  o ś ro d k ie m  by ł  
A lb e r ty n  p o d  S ło n im e m  D alszy  
ro z w ó i  t e g o  o b r z ą d k u  m e  p rz y n o ś  
d o t ą d  s p o d z ie w a n y c h  k o rz y ść .  K o 
ściołowi, a  te rn  m n ie j  p a ń s tw u .

C a łk i  em  n i c a s n y m  n a to m ia s t  je s t  
z a k r e s  ju ry sd v k c i i  ks. b . s k u p a  B u
cz y sa .  P o d łu g  p o w y ż sz e j  in fo rm ac ji  
m a  o n  o b e jm o w a ć  „ w sz y s tk  ch  k a 
to l ik ó w  - R o s ja n  w  ca łe j  E u r o p :e" .  
N ie  s ły sze l iśm y  d o tą d  o ju ry sd y k c j i  
k o śc ie ln e j ,  r o z c ią g a ją c e i  się n a  o s o 
b y  p e w n e j  t y 'k c  n a ro d o w o śc i .  Ju ry s 
d y k c ja  ta  z a z w y c z a j  o b e jm u ie  cz ło n 

k ó w  p e w n e g o  o b rz ą d k u  lu b  p e w n e  
te ry to r ju m . K ry fe r ju m  narodowości*  
n ie  bv ło , z d a je  się , s to s o w a n e  w  
adm in is t rac j i  k o śc ie ln e j .

P o w s ta i e  p r z y te m  p y ta n ie ,  k to  
m a  b y ć  u w a l a n y  za  k a to h k a - R o . j a -  
nir,a? C zy o so b n ik  n a ro d o w o ś c i  r o 
sy jsk ie j ,  c zy  o b y w a te l  d z is ie jsze j  
R o s j1 so w i-c k ie i .  czy . w re sz c ie  R o s ja -  
n 'n - e m ig r a n t /  P y ta n i e  to  j e s .  n ie 
zm ie rn ie  w a ż n e  d la  u ś w ia d o m ie n ia  
s o b ie  d a lsz y c h  s k u tk ó w  n o w e j  n o 
m inac ji  k o śc ie ln e j  i a ż  d z iw n e m  s ię  
w v d a je ,  że  „ P o lsk a "  n ie  u w a ż a ła  
z a  p o t r z e b n e  z a o p a t r z y ć  sw o je j  in 
fo rm ac j i  w s to s o w n y  k o m e n ta rz .  
K w e s t j a  ta  p o s ia d a  u  n a s  p rzec ież ' 
p ie r w s z o r z ę d n e  z n a c z e n ie

C zy  p a ra f je  o b r z ą d k u  s ło w ia ń 
s k ie g o  is tn ie ią c e  w e  w sc h o d n ic h  
w o je w ó d z tw a c h ,  a  z ło z o r e  z o só b  
ró ż n e j  n a ro d o w o ś c i ,  w  te j  l iczb ie  i 
R o s ja n ,  m a ją  p o d le g a ć  w ła d z y  n o 
w e g o  B s k u p a  czy  nie? B io rąc  p o d  
u w a g ę  o d p o w ie d n ie  p rz e p isy  K o n -  
c o rd a tu ,  w y p a d ło b y  o d p o w ie d z  
tw ie rd z ą c ą  u z n a ć  z a  s p r z e c z n ą  z 
te m i  p rz e p isa m i .  A le  d la c z e g ó ż  w 
ta k im  raz ie  m o w a  j e s t  o „ w s z y s t 
k ich  k a to l ik a c h - R o s ja n a c h  w  eałei 
E u ro p ie "?

N a s u w a  się  z te g o  n ie z m ie rn ie  
o ry g in a ln y  p r e c e d e n s  d ia  a k tu a l 
n y c h  s to s u n a c w  po lsk o - l i tew sk ich :  
n ie d o sz ły  m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z 
n y c h  Litw y i b r e k to r  u n iw e r s y te tu  
k o w ie ń s k ie g o  —  s p ra w u ją c y  ju ry z -  
d y k c ję  ko i  : ie lną  n a d  p e w n ą  k a t e 
go r ią  o b y w a te l i  po lsk ich ,  w z g lę d n ie  
w  P o l s c e  z a m ie s z k u ją c y c h  ( e m ig r a n 
tów)! S y tu a c ia  w rę c z  n ie p o w s z e d n ia  
w  is tn ie ją c y c h  dz iś  p o m ię d z y  P o l 
s k ą  a L i tw ą  s to s u n k a c h .

. / d a j e  się, i r  w  tej in fo rm acji  
d z ie n n ik a  k a to h c k .e g o  je s t  coś  m e  
w  p o r z ą d k u  Z  dw or.h  p rz e to  p o w o 
d ó w  — k o ś c ie ln e g o  i p o l i ty c z n e g o — 
p o t r z e b n e  je s t  w te j  s p r a w ie  m ia r o 
d a jn e  w y ja śn ie n ie ,  k to re g o  o c z e k u 
je m y  z n ie m a ły m  zs ic i te ren o w an -em .

T e t a s  j

Groźba porwania posła sowieckiego 
w Helsingforsie.

MOSKWA, 9.V1I. (Pat). Pras., sowiecka 
dorux.: że poM istwo sowieckie w Helsingfor 
sic otrrym iło  ostrzeżenie o um ierm iirin  por

waoLn posła.
Gmach poneisłs s  strzeżony jest « i  kilko

dni przez silne oddziały pollejt

Klęska pożarów nie ustaje.
KATOWICE, 9.VII. (Pet), Według donie

sień prasy wybuchł pożar w dworze hr. Wiei- 
czka v Gliwicach Staryeh. Pożar zniszczył 
stajnię oraz 3 ty*. q. siana. Bydło zdulano ura 
tować. Szkody są bardzo znaczne.

ŁÓDŹ, 9-VII. (lPat).We wsi Tum, pow łę
czycki, gdy mieszkańcy wsi zajęci byli w po
lo, z nieustalonej dotychczas przyczyny w y
buchł po ir. Nim mieszkańcy zdążyli przybyć 
nu miejsce pożaru, ułomienie ogarnęły 6 za
gród. Na miejsce pożaru przybyłe 11 oddzia
łów straży pożarnej. Akcja ratunkowa trwała 
do lodz. 7 -Pastw,i płomieni padło 6 domów  
mieszkalnych. 11 stodół, 8 >bó ■ 1 wielka ilość 
inwentarza żywego, Straty wynoszą około 
jednej czwartej milj. złotych. W czasie akcji

ratunkowej uległo poparzeniu 8: oftób,, z któ
rych 2 w stanie groźnym przez iez lon j do 
ucpitaia w Łęczycy.

ŁÓDŹ, 9.YI1. (Pał). „Republika" donos’, 
o puzarze w powiecie lęczycki n  we wsi Ku
ksy. Ubegłej nocy zajęła się jedna z  zagród 
w centrum wsi. W krótce stanęło w ogni u 10 
gospodarstw. Spłonęło 30A sztuk bydła oraz 
liczny inwentarz martwy. Podczas pożaru 
jeden z ratuiącyeh się skoczył w ogień t w y
dostał z płomieni swego dwuletniego synka, 
sam został iednak ciężko poparzony i jak do
noszą. nie uda słe utrzymać go przy życiu 
Straty wynoszą ponad 300 ty* ilotyeh . Po
licja dotychczas przyczyny pożaru nie uja
wniła. Władze prowadzą śledztwo.

Wielka posucha
spowodowała katastrofalny spadek wody w Wiśle.

KRAKÓWJ, 9,V’II. (Pag). Panujące od pier
wszych dni czerwca niezwykle upały i brak 
opadów spowodowały katastrofalny spadek 
wody aur W iśle. Stan wody oibniżył się pr le- 
szło o 70 cm. poniżej stanu normalnego, cze
go nie notowano od przeszło- 100 Lat.

Podobnie katastrofalna i długotrwała po
sucha była notowana w' Krakowiie w roku

B E R L IN , 9vVII (P a t) .  „ V o r w a e r t . "  
d o n o s i ,  że  o d p o w ie d ź  r z ą d u  nie- 
r o i e c k e g o  n a  m e m o  -ja ł  B r ia n d a  w y 
r a ż a ć  b ę d z ie  n a o g ó ł  go tow c.se  N ie 
m ie c  w z  *c i u d z i r łu  w i b d o w  * Q ' a • 
n y c h  n a  w rz e s ie ń  b. r. r o k o w a n ia c h  
w  G e n e w ie .  W i ta ją c  z a s a d n ic z o  in. - 
c j a ty w ę  m in is t ra  f r a n c u s k ie g o ,  r z ą d  
n ie m ie c k i  u r n  a i  b ę d z ie  n a ra z ie  b liż
s z e g o  z a 'm o w a i i ia  s ię  id n ą  p a k tu  
m ię d z y  p a ń s tw a m i  e u ro p e js k ie m u  

R z ą d  n ie m ie c k i— p o d k re ś la  d z ie n 
n ik — o d r z u c a  p r o je k t  uoji, k tó re j  c e 
le m  m a  by t  s ta b i l iz a c ja  s to s u n k ó w .

s tw o rz o n y c h  p rz e z  t r a k t a ty  p o k o jo 
w e .  D o m a g a  s ię  o n  n a to m ia s t  u d z ie -  
e n ia  g w a ra n c y j ,  k tó re  um oż liw ić  

m a  ą  r e w iz ję  t r a k t a tó w  p o k o jo w y c h  
i to  g w a ra n c y j ,  w y c h o d z ą c y c h  p o z o  
r a m y  p o s ta n o w ie ń  a r ty k u łó w  p a k tu  
Lig; N a ro d ó w .  W  k o la c h  n ie m ie c 
k ic h  liczą  s ię  z te m ,  że  w w y n ik u  
r c k o w r n  g e n e w s k ic h ,  k tó re  o d b ę d ą  
t  ę  z k o ń c e m  w rześnia , b. r., w y 
b r a n a  b ę d z ie  k o m is ja  s tu d jó w ,  k t ó 
re j  z a d a n ie m  b ę d z ie  s z c z e g ó ło w e  
z b a d a n ie  p lan u .

Sowiety zadowolone ze stanowiska Włoch w 
sprawie projektu Brianda.

M O S K W A ,  9-XH, (P a t ) ,  „Izwie-
s t ja "  o m a w ia ją  w  d z is ’“ jiszym n u 
m e r z e  o d p o w ie d ź ,  n ie m ie c k ą  na 
p r o je k t  B r ia n d a  w  op raw ie  f e d e ra c j i  
p a ń s tw  eu ro o e -  iki J i  „ Izw ies t ja"  s ą 
d z ą ,  ż e  p o c z ą tk o w y  pum et w id zen ia  
p ro  e k to w  n ie m ie c k ic h  u leg ł  d u ż y m  
z m ia n o m . S ą d z ą c  z c a ł e g o  sz e re g u  
o ś w ia d c z e ń  o f ic ja lnych  d z ia ła c zy  
n ie m ie c k ic h  — p isz e  g a z e t a  —  m o 
ż n a  s ę  b y ło  s p o d z ie w a ć  z n a c z n ie  
b a r d z ;ei s a m o d z ie ln e g o  s tanów  ski 
N ie m ie c  w  s t o s u n k u  d o  p l a n u  P a n -  
e u ro p y ,  w k t r rym N ie m c o m  w y z n a 
c z o n o  za le d w i  i  p o d r z ę d n e  m ie js c e .

O d p o w i e d ź  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o ,  
jeże li  n ie  z o s ta n ie  w  o s ta tn ie j  c h w i
li im tensona — p s z e  d a le j  d z ie n n ik  
— B ria n d  b ę d z ie  m ó g ł  u w a ż a ć  za  
s w e  z w y c ię s tw o .  „ Izw ies t ja "  z u z 
n a n ie m  n a to m in s t  w y ra ż a ją  s ię  o 
o d p o w ie d z i  r z ą d u  w ło sk ie g o ,  O d p o 
w ie d ź  w ło s k a — w e d łu g  o pm ji  d z ie n 
n ik a  s o w ie c k ie g o  — o d z n a c z a  się  
z a ję c ie m  w y ra ź n e g o  s tanow iska , w ła 
śn ie  w  ty c h  p u n k ta c h ,  k tó re  w 
p le rw szym  r z ę d z ie  p o w in n y  by ły  
z a in t e r e s o w a ć  rz ą d  n iem ieck i,  ja k  
bp. k w e s t j a  z u p e łn e ,  r ó w n o ś c i  c z ło n 
k ó w  p a n e u r o p e j s k ie g o  zw iązk u .

Serdeczności austriacko- węgierskie.
B U D A P E S Z T  9- VII, ( P a t ) . -  H r .  

B e th le n  w y d a ł  n a  c ześć  b a w ią c e g o  
t u  k a n c le r z a  S c h o b e r a  o ł  ad . w 
c z a s ie  k tó re g o  w y g ło sz o n e  s z e re g  
to a s tó w ,  u t r z y m a n y c h  w  n ie z m ie r 
n ie  s e r d e c z n y m  ton-e

H r .  B e th le n  p o d k re ś l i ł ,  ż e  z r a 
d o ś c ią  w i ta  w y b i tn e g o  a u s t r i a c k ie 
go męzs. s ta n u ,  k tó ry  w n a j t ru d n ie j 
s z y m  m o m e n c ie  po tra f i ł  u s ta l ić  j e g 
z y s te n c ję  Austr< na n o w y ch  m o c 
n y c h  p o d s ta w a c h .  W ę g r y ,  z k tó re -  
r r  ailna A u s t r ja  z d e c y d o w a n a  je s t  
w s p ó łd z ia ła ć  n a  po lu  dz ia ła ln o śc i  
p acy f is ty czn e j ,  o d n o s z ą  s ię  d o  z n a 
k o m  te g o  g o śc ia  z w d z ię c z n o ś c ią  i 
uw  'e lb ie n ie m .

I . ą c z ą c  się z u c zu c iam i c a łe g o  
n a r o d u  w ę g ie r s k ie g o  hr. B e th ie n  
s e r d e c z n ie  w ita ł  k a n c le r z a  S c h o b e 
ra ,  k t e r y  w  o d p o w e d z i  p r z y p o m 
n ia ł  t r a d y c y m ą  p rz y ja ź ń  o b u  n a r o 
d ó w  i u c z u c ie  so lida rnośc i ,  k tó r e  
je  łą czy ło  o d  w ie k ó w . S ą  to  c e n n e  
z a d a tk i  n a  p rzy sz io ść .  A u s t r j a  z 
s y m p a t j ą  o b s e rw u je  w ysiłk i  W ę g ie r ,  
d ą ż ą c y c h  p o d  k .e ro w n ic tw e m  hr. 
B e th le n a  d o  w y le c z e n ia  c iężk ich  
ra n ,  k tó r e  o d n io s ły .  A u s t r j a  o d p o 
w ia d a  s e r d e c z n ie  n a  p rz y ja c ie lsk ie  
p o w i ta n ie  W ę g ie r  i w y ra ż a  n a d z ie 
j ę  ż e  te n  p e łn y  c h w a ły  k ra j  m a  
p rz e d  s o b ą  w s p a n ia łą  p rzysz łość .

0 czem rozmawiał kanclerz Schober z premierem Bethlenem.
B U D A P E S Z T .  9.VII. (P a t .) ,  W

czas-e  sw eg o  p o b y tu  w B u d a p e s z c ie  
k a n c le r z  a u s t r ja c k  S c h o b e r  o d b y ł  
sz c z e g ó ło w e  n a r a d y  z p r e m je r e m  
B e th le n e m ,  m in is t re m  s p r a w  z a g r a 
n ic z n y c h  V a lk o  i kilku in n y m i cz ło n 
k a m i  r z ą d u  w ę g ie r s k ie g o

J a k  głosi k o m u n ik a t  u rz ę d  wy, 
w  cz a s ie  ty c h  ro z m o w  t r a k to w a n o  
k w e s t je ,  . in te resu jące  o b a  k ra je ,  
p r z y c z e m  s tw ie rd z o n o ,  ż e  s to su n k i ,  
ł ą c z ą c e  o b e c n ie  W ę g ry  i A u s t r ię ,  
u m ac r . ia ją  s ta le  w ę z ły  s zcze re j  p rz y 
jaźn i o raz ,  ' z e  i s tn ie ję  c a łk o w  ta 
z g o d n o ś ć  w  i .nm ow aniu  k w e s ty  >, d o 
ty c z ą c y c h  o b u  k ra j  >w

J e d n y m  z t e m a tó w  r o z m o w  b y ła  
■ oraw a  t r a k t a tu  a rb i t r a ż o w e g o  w ę -  
g ie r s k o -a u s t r ja c k  e g o  z r o k u  1923, 
k tó ry  m a  b y ć  o b e c n i -  u z u p e łn io n y  
p rz e z  t r a k t a t  p rz y ja ź n i  i a rb i t ra ż u .

C o  s ię  tyczy k w e s ty j  g o s p o d a r 
czych, in te r e s u ją c y c h  oba  k ra je ,  p o 
r o z u m ia n o  s ię  co  d o  p o w o ła n ia  o b u 
s t ro n n ie  k o m is j i  d la  z b a d a n ia  s ro d -  
k o w  ra c jo n a ln e j  w y m ia n y  g o s p o d a r 
cze j m ięd zy  o b u  k ra jam .,

W i i y t y  k e e e l e r s *  S c k e h e r a  w  B v ń a p e « a -  
c i*  a i*  a s i n a  u w t i a ć  z a  k e n w e a c je m a lm ą
w iz y tę ,  D ą ż e n i a  d o  p o a « v r i o | a  p o i ą c z t a i a  
p r z e z  u a j ę  d y s a i t y c z n ą  o k r o j o n y c h  W ę f i a t  
i A w strj i  «ą c o r a z  to  b a r d z i e j  d o t t r c e g a l a e  
w  z w ią z k u « z  z a p o w i a d a n y m  p e w r o t e m n a  t r o a  
w ę g i e r s k i  O t t o n a  H a b s b u r g a .  StrZyp* red.

Przed dziesięciu laty.
Komunikat Sztaou Generalnego.

1830, kiedy (prtzez szereg m iesięcy nie spadla 
anj :kropLa deszczu .Stan wiidy obniża się z 
każdym dniem. W niektórych miejscach za 
czynają pokazywać się głazy denne. Sa jed
nak dodatnie strony posuchy, gdyż dotych
czas mie zanotowano ani jednego wypadku 
zatonięcia. Żegluga została całkowicie wstrzy
mana.

Z dnia 10-go llpca
F rtn t północno - wschodni. W  c z w a r t e j  

a rm j i  g w a ł t o w n e  w a l k i  n a  P r y p e c i  o r a z  w  
p rz e c ł ra o śc iu  P t y c z y .  N a  p r a w e m  s k rz y d le  
s i ln e  o d d z i a ł y  n i e p r z y j a c i e l s k i e  a t a k u j ą  
w z d ł u ż  s z o s y  B o r y s ó w — M iń s k .  1 -szs  a rm ja :  
s z c z e g ó l n i e  k r w a w e  w a lk i  t o c z ą  s ię  n a  o d 
c in k u  17-ej d y w iz j i  p i e c h o t y  n a  z a c h ó d  o d  
M o ł o d e c z n a .  N i e p r z y j a c i e l  d ą ż y  za  w s z e l k ą  
c e n ę  d o  o p a n o w a n i a  t e g o  w ę z ła .  W  o d w r o 
c ie  n a  l in ję  s t a r y c h  o k o p ó w  n i e m i e c k i c h  o d 
d z i a ł y  1-ej a rm j i  o p u ś c i ł y  d z is ia j  l in ję  r z e k i  
W i l j i .  M ię d z y  W i l n e m  a  Ś w i ę e i a n a m i  w a lk i

g r u p y  g en .  B o r u s z c z a k a  z  o d d z i a ł a m i  k a w a -  
l e r j i  k o r p u s u  G a ja .

Front południowo-wschodml. S t o j ą c e  a a  
p r a w e m  s k r z y d l e  n a s z e j  6 -e j  a r m j i  o d d z i a ł y  
u k r a i ń s k i e  g e n .  P a w l e n k i  z a b e z p i e c z a j ą  e w a 
k u a c j ę  K a m i e ń c a .  N a s z e  d y w iz j e  12-tai 13-ta 
o s i ą g n ę ł y  n a k a z a n ą  l in ję  Z b r u c z a .  18- ta  d y 
w i z j a  w  r e jo n i e  K r z e m i e ń c a .  2 -g a  a r m ja  w  
m a r s z u  d o  r e j o n u  Ł u c k a  w ś r ó d  w a l k  s t r a ż y  
t y l n y c h  z j a z d ą  n i e p r z y j a c i e l s k ą .  3 - c i a  a r m ja  
w  n a s t ę p s t w i e  s f o r s o w a n i a  H o r y n i a  p r z e z  
k a w a l e r j ę  n i e p r z y j a c i e l s k ą  i  p i e c h o t ę  w  o d 
w r o c i e  n a  r z e k ę  S tyr .

i. p. prof. dr. med Kazimiera 
Noiszewski;

5 l ip ca  1930 ro k u  ro z s ta ł  s ię  * 
*yn, ś w a t e m  w y b i tn y  u c zo n y ,  le k a rz  
i o b y w a te l ,  p ro fe so i  K N o iszew sk i.

U r o d z o n y  w  W iln ie ,  w  1859 r o 
ku , p o  p o w s ta n iu  1863 m itu  w raz  
z roda v am i id z ie  n a  tu ła c z k ę  w 
g łą b  R osji  i t a ń c z y  szko ły  w  O r le  
i M o sk w ie -  M im o  t c  k o n ta k tu  z k r a 
je m  n ie  z a t r a c a ,  w sz ę d z ie  a k c e n tu je  
p r z e z  życ ie  c a łe  s w ą  p o ls k o ś ć  i p ie rw 
s z e  sw e  kroki k ie r u je  a o  wszechnicy^ 
Jag ie l lońsk ie j ,  gd z ie  w 1887 ro k u ,  
p o d  k ie ru n k ie m  p r o t a s o r a  R y d la  p i
s z e  p ie rw s z ą  sw ą  p ra c ę :  „ t i  harw i-
k o w e m  z w y ro d n ie n iu  s .a tkow ki* .

D a le j  z n ó v  s z e re g  la t  p r a c y  n a  
o b c z y  m ie i o b h ty  p lo n  — liczne o  ’ 
w y b i tn e j  w a r to śc i ,  a  o ry g in a ln e  w  
p o m y  fach, p ra c e .  D c*ć  w sp o m n ieć  
o b m y ś la n y  w 1889 roltu  p rz y rz ą d ,  
z w a n y  p rz e z  p ro f.  N oiszew slc ieęo  
o k ie r r  e le k t ry c z n o m ,  z a p o m o c ą  p ły t  
k  s e le n o w e j  p r z e tw a rz a ją c y  w ra ż e -  
n u  iiwietlne n a  d o ty k o w e  i d ź w ię 
k o w e .  I z y r z ą d  t e n  m a  w ie lk ie  z n a 
c z e n ie  d la  ś lep có w . N ie o m a l  w y 
ś m ia n y  w  P o l s c e —w  A ng li i  o p r a c o 
wań*- p rz e z  p rof.  F o u rn ie r  d ‘A lb e  • 
z  M an ch es* e ru ,  n a z y w a n y  o b e b n ie  
o p to fo n e m ,  d a je  dz iś  m o ż n o ś ć  ś le 
p y m  c z y ta n ia  z w y k łe g o  d ru k u .

P o d o b n ie  w  c iągu  la t  n a s t ę p n y c h  t 
o d k r j  w a  p ro fe so i  N o isz e w sk i  czu* 
en  w ło s o w e  i g ru c z o ło w e ,  a  w  la 
t a c h  p ó ź n ie j s z y c h  p isz e  s z e r e g  c e n -  
n y c h  SDOstrzr ż eń ,  d o ty c z ą c y c h  ja--  
g l .cy , j a s k ry  i t. p. c i e ro ie ń  o k a .

P rz y jm u je  u d z ia ł  w  s z e re g u  zja^ 
z a  ów k r a jo w y c h  i z a g ra ń  ezn y ch ,  
s t a ;e  s ię  c z ło n k ie m  w ie lu  T o w a 
rzy s tw ,  a  d a le j  w !Q00 ro k u  u z y s k u 
je w  P e  e rsb  rskiej A lcad em j.  W oj- 
s k o w o -L e k a r s k ie j  s to p ie ń  d o k to r a  
m e d y c y n y ,  a  w  8 la t  p ó źn ie j  — v e -  
n ia m  le g e n d i  — p r a w o  w y k ła d a n ia , ,  
jalco d o c e n t  o k u l is tyk i .  S z e r e g  w y 
różnić 5 0 ,  p rz e w a ż n ie  Drzez o b o y ch ,  
s p o ty k a  g  s p o m " n o  s ta łe g o  a k c e n 
to w a n ia  Dolskości —  p o m im o  teg o , ,  
ż e  w sz y s tk ie  p r a c e  p isz e  ^ p r z e d e -  
w sz]  stl  >em p o  po lsku , a  Dotem  d o 
p ie ro  n ie k tó re  z n ic h  o g ła s z a  - w  ję 
z y k a c h  o b c y c h .

Napisał' z g ó rą  180 p ra c ,  p r z e 
w a ż n ie  w y b i tn ie  o r y g .n a ln y c b  i w y  
ró z n ib ią c y c h  . - ę  ro z le g ło śc ią  wiedzy.' 
i  śm ia ło śc ią  p o g lą d ó w

W  n a s tę p s tw ie  w y b i tn y c h  zasług  
n a u k o w y c h  w  1920 r o k u  p ra w ie  j e 
d n o c z e ś n i  dw ie  w szech n ice ,  a m ia 
n o w ic ie  S te f a n a  E aco reg o  w W iln ie  
i  w  W a r s z a w ie  w y b ie ra ją  go  p ro fe s o 
r e m  oku lis tyk i ,  a s z e r e g  T o w a r z y s tw  
L e k a r s k ic h  m ia n u je  go  c z ło n k ie m  
hono i o w y m . Prof, N o is z e w s k i  o b e j 
m u je  k a t e d r ę  w  W a r s z a w ie  i tu  w  
w a r u n k a c h  b a rd z o  c iężkich* v- c ia s 
n y m  lokaiu , z m in im a ln ą  ilością  
p r z y rz ą d ó w ,  p ra c u je  z z a p a łe m :  w y 
k ła d a  s e tk o m  s łu c h a c z y  i . k ie ru je  
p r a c ą  p rz e s z ło  20 lek a rzy ,  d a i ą r  im 
m o ż n o ś ć  w y s p e c ja l iz o w a n ia  s ię  w 
okulii tv c e ,  Był o d  s z e re g u  lat p r e 
z e s e m  w a rszaw sK ieg o  T o w .  O k u l i 
s ty c z n e g o ,  c z ło n k ie m  T o w .  O k u l i s ty 
c z n e g o  F is  n c u sk ie g o ,  c z ło n k ie m  hor 
n n r o w y n .  V d r n s k ie g o  i C z ę s to c h o w 
s k ie g o  T o w .  L c k a r s k ic k ,  cz łonkiem  
T o w a rz y s tw i i  O k u l i s ty c z n e g o  w  P e 
te r s b u rg u ,  T o w .  P o ls k ie g o  P rz y ro d -  
■ ików i L ekarzy*  w  P e te r s b u r g u ,  
T o w .  N e u ro lo g ó w  i P sy c h ja t r i  iw w  
P e t e r s b u r g u  —- a  w s z e d z -e  d łń g ie  
la ta  p r a c o w a ł  .ii ‘ u n . l ic z n y c h  k o n g r e 
s a c h  w y g ła sz a ł  s w e  w a r to ś c io w e  
p r a c e  i te m  sław ił ' ‘m ię  ,Jo lsk ie  w  
k ra ju  i z a g ra n ic ą . .

W  ro k u  1923^ uak ład a ,  r e d a g u je  
i  p rz e w a ż n ie  * i l a s s y m  s u m p te m  w y 
d a je  ie d y n y  n ie ty lk o  n a  P o ls k ę ,  a le  
i n a  z a c h o d n ią  s ło w ia ń s z c z y z n ę  
k w a  .m ii  p„ t. „ K l im k a  o c z n a " .

j a k o  l e k a r z a  cechu  ie p r  z a w sz e  
w s z e c h s t r o n n o ś ć  p o g l ą d ó w , b e z in te 
re s o w n o ś ć  i nsiłosć d la  c k o re g o

LEO M S Z  KI.
T a k  n ie d a w n o ,  b o  z a le d w ie  p rz e d  

k i lk u  la ty . c a łe  g ro m a d y  d z iec i  w  
w ie k u  sz k o ln y m  s p ę d z a ły  c zas  w a  
k a c y jn y  n a  u l icach  n a s z e g o  m ias ta ,  
a  w n a j le p s z y m  ra z ie  n a d  W ilją 
W  y n ę d z a ia łe ,  o b d a r te ,  b ru d n e ,  a  
c z ę s to  i g ło d n e  w a łę s a ły  się p a  c u 
c h n ą c y c h  p o d w ó rz a c h ,  p o  ry n s z to 
k a c h  ul e... b o  g d z ie ż  się m a ł y  po -  
dz iec?  O  w y je ź d z ’e n a  l e t c s k o  m o 
w y  b y ć  m e  m o g ło  Z d a r z y ło  się  
w p r a w d z  e n ie raz ,  ż e  g o s p o d a r z  z 
oko lic  W iln a  z a h e i a l  m ie jsk ieg o  
c h ło p c a  do  po&Iug n a  w ies  d o  s c- 
b ie ,  a le  c h ło p c y  z te g o  „ ra ju"  n a j 
częśc ie j  u c ieka li  j iż po  k ilku  d n ia c h  
ta m  p rz e b y ty c h .  Ó w c z e s n e  k o lo n j r  
w a k a c y jn e  m o g ły  o b ją ć  ty lk o  m a łą  
l iczbę  d z iec i  w y b ra n y c h  t. j. u d o- 
ś le d z o n y c h  h z y c z m e ,  lu b  z a g ro ż o 
n y c h  gruźlicą.

Jeśli  z w ró c im y  u w a g ę  n a  złe 
w a r u n k i  z d r o w o tn e  n a s z e g o  m ia s ta ,  
nie. m ą d r e g o  k a n a u z a c j  , to  ła tw o  
so b ie  w y o b ra z ić  m o ż e m y  n ę d z ę  i 
u p o ś le d z e n ie  dzieci,  z a m k n ię ty c h  w  
a u s z n y c h  m u - i c n  m : u t a ,  śp ią c y c h  
i w e g e tu ją c y c h  w c ie m n y c h  i z a t ę 
c h ły c h  izbach .  W  ta k 'c h  w a ru n k a c h  
w z ra s ta  u n a s  m ło d e  p o k o le n ie ,  
k tó r e  za k i lka  lat stanie: p rzy  w a r 
s z ta c ie  p racy .  N ic  te ż  d z iw n e g o ,  ze  
w  n a s z y c n  szk o łach  b y ło  i <est je 
s z c z e  tyle  dziec i c h o ry c h ,  w c iąż  
z n u ż o n y c h  i m a ło  p ra c o w ity c h

Z ły  s ta n  z d ro w ia  n ie ty lk o  o b n i 
ż a  e n e rg ję  p r a c y  tw ó rcze j ,  je j  w a r 
to ść  i jakość ,  a le  t a k ż e  s k ra c a  czas  
jej t rw a n ia .  N a d m ie rn y  p ro c e n t  d z ie 
ci n ie z d o ln y c h  d c  s y s te m a ty c z n e j

p ra c y  w  szko le ,  s ta ie  s ię  c ię ż a re m  
dla' s a m y c h  s ieb ie  i dia o to c z e n ia ,  
h a m u je  no rm a!  tą  p r a c ę  s z k o ln ą  i 
w z n a c z n e j  m ie rz e  p rz y c z y n ia  s ię  
do  o b n iż e n ia  w a r to śc i  szko ły  jak a  
c z y n m k a  w y c h o w u ją c e g o ,  t a k  p o d  
w z g lę d e m  f iz y czn y m , iak  d u c h o w y m  
■ m o ra ln y m .

S i ln em u  zd row iu  to w arzy szy  z w y 
k le  h a r t  d u sz y ,  siła  wcli, o d w a g a ,  
ż ą d z a  tw ó rc z e g o  czynu ,  r e a ln y  p o 
g ląd  n a  św ia t  i t. d. S ła b e ,  s p o k o j 
n e ,  a n e m ic z n e  d z ieck o ,  t a k  c z ę s to  
n a jw ię c e ,  c e n io n e  w szko le ,  n a p e -  
w n o  n ig d y  n ie  b ę d z ie  tw ó rc ą  p r z y 
szłości Iak '* :m u  s ta rc z y  późn ie j  
e n e rg i i  n a jw y ż e j  n a  m e c h a n ic z n a  
i p e łn ia n ie  o b o w i z k ń w  z a w o d o w y c h ,  
a le  cz łow iek  tak i  n ig d y  nie  b e d z ie  
j a e a ł e m  o b y w a te la .  N a m  t rz e b a  n a 
tu r  k ip ią c y c h  e n e rg ją ,  t e m p e r a m e n 
te m , n a d m ia r e m  sił ż v c io w v c h .  a 
jesl. ta k ie  z d o N m y  u ją r  w ry zy  u ż y 
te c z n o śc i  s p o łe c z n e j ,  o p rzy sz ło ść  
m o ż e m y  b y ć  sp o k o jn i .

D la te g o  te ż  z a g a d n ie n ie  z d ro w ia  
i energ ji  m ło d e g o  p o k o le n ia  je s t  z a 
g a d n ie n ie m  sp o łe c z n e m ,  o p a r te m  n a  
b a rd z o  sz e ro k .e j  p  ‘ szczy źm e. Z a 
g a d n ie n ie  to  n ie je d n o k ro tn ie  p r ó b o 
w a n o  już u n a s  ro z w ią z y w a ć .  P o d 
c h o d z o n o  d o  n ie g o  z ro z m a i fy ch  
s tron ,  p r o b o w a n o  o p rz e ć  ie o p i a c ę  
n a j ro z m a i t s z y c h  to w a rz y s tw  i o rga  
n izacy j ,  lecz  re z u l ta ty  ty c h  zak lęgów 
w ciąż b y ły  n ik łe .  D o b r e  c h ęc i  z a 
m ia ry  ro zb ija ły  się  c z ę s to  o b ra k  
o d p o w ie d n ic h  s ro d k  w m a te r ja ln y c h .  
Z d a w a ł o b y  się, ż e  s y tu a c ja  s ta ła  się  
w p ro s t  b e z n a d z ie jn ą .  m c z a s e m  n a

cze le  p ra c  hisrieniczno - lek a rsk ich  
n a  te r e n ie  .z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  m, 
^  i laa  s t a n ą ł  cz ło w iek ,  k t^ ry  z a g a d 
n ie n ie  z d ro w ia  en e rg j i  d z ia tw y  
szk o ln e j  D o s ta n o w d  rozw iązać  i w s z y 
s tk o ,  co  w te j  d z ied z in ie  w  o s ta tn ich  
la t a c h  zdz ia ła ł ,  w s k a z u je ,  ż e  zagad-  
n ie c  c  to  rz e c z y  wisciS p o m y ś ln ie  
ro zw iąże .  M a m  n a  myśli p r a c e  d - ra  
S te f a n a  B ro k o w sk ie g o .  O  p ra c a c h  
ty c h  m ia łe m  juz s p o s o b n o ś ć  nap isać  
p a r ę  s ło w  w a r ty k u le  p. t. „ Z d r o 
w ie  a  sz k o ła " .  R o z m y ś ln ie  n ic  n ie  
p i s a łe m  w te d y  o k o lo n ja c h  i p o łk o -  
lo n jach .  c h c ia łe m  to  b o w .e m  u c z y 
n ić  w o d p o w ie d n im  czas ie .

„W  r o k u  k a le n d a rz o w y m  1928— 
c z y ta m y  w  S p ra w o z d a n iu  z opiekr 
h ig ien iczn o  leicarskiej w s z k o ła c h  p o 
w s z e c h n y c h  m. W iln a  za  ro k  1928/ 
29 — w  cz a s ie  o d  I .VII d o  15.VIII 
t rw a ły  4 p ó łko loc  :e i 1 k o lo n ja .  N a  
p o ik o lo n ja c h  p rz e b y ło  w  ty m  c z a j in  
292 dziec i,  o ra z  n a  ko lo n j i  80. W 
ro k u  n a s t ę o n y m  t. j, 1929 n a  4 d  4- 
k o lo n  - ich by ło  300 d z iec i  i n a  Lo 
lonji w  L e o n  z k a c h  200 d z iec i" .  W  
s e z o n ie  b ie ż ą c e g o  ro k u  n a  kolonji 
w  L e o n i s z k a c h  b ę d z  e r a z e m  600 
dzieci!

O d  Jaw  n a  już  in te r e s u ję  s ię  
s p r a w ą  kolonij  le tn ic h ,  to  te ż  z d u -  
ż e m  z a c ie k a w ie n ie m  w y b ra łe m  się  
d o  L e o n / z e k ,  a b y  n a  m ie js c u  p r z e 
k o n a ć  się  o o rg a n iz a c j i  te i  kolonji. 
T o ,  co  ta m  zo b aczy łem , d a le k o  p r z e 
k r a c z a  g ra n ic e  te g o ,  co  w  te j  d z ie 
d z in ie  w  P o lsc e  u c z y n io n o  wier- 
d z ę  z c a łą  s ta n o w c z o śc ią ,  ż e  p o d  
w z g lę d e m  u rz ą d z e n ia  . o rganizacji  
ko lonij  le tn ich  d la  dz iec i  szk ó ł  p o 
w s z e c h n y c h ,  W iln o  z n a c z n ie  w y 
p rz e d ź .  ło w szystl  e w ie lk i i m ia s ta

w  P o lsc e .  N ie  m o ż n a  so b ie  w y o b r a 
zić p o ło ż e n ia  w ięce i  m a lo w n ic z e g o  
i z d r o w o tn e g o  iak to, gd z ie  z n a jd u -  
ą  się  L e o n u z k i .  K o m p le k s  b u d y n 

k ó w  sp e c ja ln ie  d la  k o lon ji  w z n ie s io 
n y c h  w y w -era  n a d e r  m iłe  w ra ż e n ie .

W ła śn ie  w te d y ,  k ie d y  zb l iżam y  
s ię  d o  b ram y  kolonji ,  j p o ty k a m y  
g r o m a d ę  d z i e c  m a s z e ru ją c y c h  w ra z  
z e  iw o  m i w y c h o w a w c a rr  a o  lasu . 
R a d o s n y  p o g w a r  d z iec i  n a j lep ie j  
św iad czy  o  te m ,  ja k  s ię  o n e  cz u ją  
n a ko lon] . In fo rm acy j  o s ta n ie  h ig je-  
n ic z n y m  i w y c h o w a w c z y m  dz iec i 
u d z ie la  n a m  ł a s k a w ie  p o c z ą tk o w e  
p a n i  d o k to r ,  a  n a s tę p n ie  o s ta n ie  
g o s p o d a rc z y m  p. J o a n n a  R u d z k a .

W  czasie o d  1 c z e r w c a  d o  15 
l .p c a  k o rz y s ta j  i z kolonji': d z iec i  
m ło d s z e  w o g o ln e j  l iczc ie  300 dziec i,  
w  te m  150 d z ie w c z ą t  i 150 ch ło p -  
c >w. W  d ru g im  se z o n ie  t. j. o d  
15 lipca  d o  1 w rz e ś n ia  b e d z ie  w 
L e o n i s z k a c h  300 d z iec i  s ia -szych*  
ró w n ie ż  z e  szk ó ł  p o w s z e c h n y c h  nou 
1 . ’lna. W  t i z e c h  d u ż y c h ,  e s te ty c z n ie  
z b u d o w a n y c h  i u r z ą d z o n y c h  b a r a 
k a c h  z n a jd u ją  s>ę syp>alt>ie dzieci. 
W  sy p ia ln ia c h  Dr.nuje c z y s to ść  i w zo- 
r o w "  p o r z ą d e k .  W  k a ż d y m  D araku  
z r i t jd u ją  s ię  d w ie  sy p ia ln ie  p o  50 
łó ż e k .  M ię d z y  j e d n ą  a  dru, ;ą sy 
p ia ln ią  w  b a r e k n  je s t  b a r d z o  po- 
m y i ło w o  u rz ą d z o n a  u m y w a ln ia .  
K a ż d e  d z ie c k o  p o s ia d a  ręczn ik ,  k u 
b e k  n i w o d ę  i s z c z o te c z k ę  d o  zę-  
t _ w .  P o r z ą d e k  w sy  ialn<<cn u trzy -  
m r i ą  s a m e  ds ieci. M ię d z y  b a ra k a m i ,  
w  k tó ry c h  z n a jd u ią  s ię  sy p ia ln ie ,  
s p o s t r z e g a m y  m a ły  b u d y n e c z e k ,  w  
k tó ry m  m ieśc i  s ię  szp ita l ik ,  m a ją c y  
Dok- iik d la  c h o ry c h  d z ie w c z ą t ,  p o 
k o ik  d la  ęhłoDC łi, d w a  p o k o ik i

iz o la c y m e  , p o d e j r z a n y c h  o  c h o 
ro b ę ,  o r a z  g a b in e t  le k a rsk i .  W  p o 
k o ik u  ditk d z ie w c z ą t  l e ż y  w  łó ż k u  
ty lk o  j e d n a  d z ie w c z y n k a ,  k tó ra ,  j a k  
n a s  parna- z a p e w n ie ,  c zu je  s ię  już  
znaczn ie -  lepie; W  . p o k o ik u  d la  
c h ło p c ó w  ró w n ie ż  s p o ty k a m y  ty lk e  
e d n e g o .  c h o re g o  —  s k a rż y  się . i e  

go  n o g i  bo lą  i la su  z ds iećm i 
P 'liść- n ie  m o ż e .  S zp ita l ik  p o z o s ta je  
p o d  s ta łą  o p ’e k ą  lek a rk i ,  o ra z  je d n e j  
h ig jen is tk i ,  im p o n u ją c a  w ra ż e n ie  
ro b i  jada ln ia .  P i ę k n a  ta  ;ala, u b r a n a  
a ie iń n ią  i k w ia ta m i ,  s łuży  r ó w n o 
cześn ie  z a  k a p h c ę ,  w  k tó re j  k s ią d z  
k a a o n ik  K r e t ó w o d p r a w i a  w  nie-  
dz ie lr  i ś w ię ta  M s z ę  aw. d la  d z ia tw y  
W  te j ( uam ej sali o d b y w a ją  się 
p r z e d s t a w ie n i a  u r z ą d z a n e  p rz e z  
d z i e c

N a s u w a  r ię  p y ta n ie ,  j a k  dz iec i 
n a  k o lo r  i d z ie ń  spędzają.- K w e s t ję  
t ę  r e g u lu je  t. xw „ ro z k ła d  d n ia " ,  
k tó ry  p rz e d s ta w ia  “ie n a s tę p u ją c o :
0  ( o d  c n ie  7 r a n o  — . d z iec i  w s ta ją ,  
m y ja  s ię  i o d m a w ia ją  w s p ó ln ie  m o 
d l i tw ę  p o ra n n ą .  O d  godz .  8 — 8 m. 
30 śn ia d a n ie .  O d  g o d z .  8 w  30 — 
12 m. 30 w y c ie c z k a  d o  lasu , g ry  i 
z ab aw y  i k ą p ie l  w  rz e c e .  O d  godz . 
12 m . 30. —  13 p o w r ó t  d o  b a r a k ó w
1 m y c ie  rą k .  O d  godz .  13—-14 o b iad .  
O d  g o d z .  14 —  16 m  30 zno ,v  w y- 
ci ic z k a  d o  la su  C  godz .  16 m . 30 
p o d w ie c z o re k ,  a  o g ndz .  19 m. 30 
w ie c z e rza  O  godz . 20 ap e l  w ie c z o r 
n y ,  w s p ó ln a  m o d l i tw a ,  m y c ie  n ó g  i 
z ę b ó w . O  godz- 20 nc. 30 dz iec i u- 
d a i ą  s ię  n a  sp o c z y n e k .

W s z y s tk in  dziec i d z -e lą  s ię  n a  
g ru p y  — k a ż d a  g r u p a  m a  sw o ją  n a 
z w ę  np . ch ło p c y  d z ie lą  się  n a  w ilcz
k ó w , n ie d ź w ia d k ó w  i o rłów ; dziew*

Przed Dorocznym Zjazdem! 
Legjosistói,

Komunikat Zatzgdu Okręgowego 
Związku Legjomstów Polskich 

 ̂ w Wilnie.
Z a r z ą d  O k r ę g o w e g o  Z w i ą z k u  L c g j o n i t -  

t ó w  P o U k i e h  w  W i l n i e  p o w i a d a m i a  t w j e k  
c z ł o n k ó w ,  iż D o r o c z n y  Z j a z d  L e g i o n i s t ó w  
o d b ę d z i e  s i ę  w  b i e ż ą c y m  ro k u  w  R a d o m i n  
w  d n iu  10 s i e rp n i a .

Z e  w z g lę d u  n a  to ,  i e  K o m i t e t  w  R a d o 
m iu  m u s i  p r z y s z y k o w a ć  k w a t e r y  d l a  p r z y 
j e z d n y c h ,  o d p o w i e d n i ą  i l o ś ć  w y i y w i e a i a ,  z a 
r e z e r w o w a ć  m i e j s c a  n a  o d c z y t  i t . p ,  Z a r z ą d  i 
O k r ę g u  m u s i  w c z e ś n i e j  p o w i a d o m i ć  K o m i t e t  

R a d o m i u  o i lo śc i  u c z e s t o i k ó w  Z ja z d u .  
W o b e c  p o w y ż s z e g o  * p r o s i m y  w s z y s t k i c h  

c z ł o n k ó w  i s y m p a t ; ,  k t ó r z y  w y b i e r a j ą  s i ę  n a  
Z j a z d  o z a r e j e s t r o w a n i e  s i ę  w  s e k r e t a r j a c i e  
do* d n i a  25 b. m.

Z a p i s y  p r z y jm u je  k o l .  s e k r e t a r z  c o d z i e n 
n i e  o d  g o d z in y  171— 18-ej w  lo k a l u  Z w i ą z k u  
p r z y  ul . U n i w e r s y t e c k i e j  ;6/8 .

U s z e s t n i c y  Z j a z d u  b ę d ą s k o r z y s t a ć  z 6 6 %  
z n iż k i .

P r o g r a m  o b c h o d u  n a s t ę p u j ą c y :
9 slorpliń:

7:30 w ie c z . i  C a p s t r z y k  o r k i e s t r
8*n w ie c z . :  U r o c z y s t e  o t w a r c i e  lo k a lu  F e d e 

r a c j i  P o l s k i c h  Z w i ą z k ó w  O b r o ń c ó w  O j 
c z y z n y — p r z e m ó w i e n i e  g e n .  G ó r e c k i e g o .

10 8ierpi«6:
9-»a ra n o :  Z ł o ż e n i e  w ie ń c ó w -  p r z e z  d e l e g a c j e  

n a  g r o b a c h  N i e z n a n e g o  Ż o ł n i e r z a  i L e 
g j o m s t ó w .

1Q-a< ra n o :  a )  M s z a  P o lo w a *  k a z a n i e  b i s k u p a  
B a n d u r s k i e g o ;

b )  p o ś w i ę c e n i e ,  w b i j a n i e  g w o ź d z i  
i d o r ę c z e n i e  s z t a n d a ró w .  I n w a l i d o m  W o 
j e n n y m  i O k r ę g o w e m u  Z w i ą z k o w i  L e 
g i o n i s t ó w  w R a d o m i n ;

c )  o d s ł o n i ę c i e  p o m n i k a  „ C z y n u  
L e g j o n ó w * ;

d)  d e f i l a d a .
1 - a ^ p a  po?.:  W s p ó l n y  o b i a d  l e g jo n o w y .
4-a< „  M A k a d e m j a ;

a)  s ł o w o  w s t ę p n e  P r e z e s a  Z w i ą z 
k u  L e g j o n i s t ó w  p łk .  S ł a w k a ;

b)  o d c z y t  K o m e n d a n t a  P i ł s u d s k i e 
g o  e w e n t i  g e n -  R y -d za -Ś m ig łe g o .

7 ^ .  w i e c z . :  K o l a c j a .
ft-a-t „ W i e c z o r n i c * ,  d la .  c z ło n k .  Z j a z  d u
9 - *  „  R a u t

Święto 4 pubu ułanów 
Zaniemertskich.

W d n iu  w c z o ra jsz y m  4 pułk. u ła -  
nov- Z a n i^ m e ń s k ic h  u ro c z y śc ie  o b 
c h o d z i ł  sw e  pw iąto  p u łk o w e  11-stą, 
r o c z n ic ę  s z a r ż j  p o d  G re b io n k ą .  W  
b o h a te r s k ie j  te j  » za iźv  p u łk  o d n ió s ł  
* w - t n -  z w y c -ę s tw o ,  ro z b u a ią c  łcil 
kakrori '<e  s i ln ie jszeg o  p rz e c iw n ik a .

D la  u c z c z e n ia  te j  p a m ię tn e j  r o 
czn icy  o d b y ło  s ic  w czorr j :  w  końc ie -  
le  g a rn .z o p o w y m  u ro c z y s te  n a b o -  
że&ntwo w  o b a c n o ś c i  d e le g a c y j  i 
p o c z tó w  s z ta n d a r ó w  w b z y s tk :ch  ou t - 
kow  w ileń sk ich .  M s z ę  św  c e le b ro 
w a ł  k a p e l a n  w o js k o w y  k s .  $ le d z ie w -  
sLi, p o c z e rń  p o d n io s łe  k a z r n i e  w y 
g łos i ł  k s  N o w a k ,  p o d n o s z ą c  b o h a 
te r s tw o  p a łk u  i ie g o  z u ł u g i  w  w a l 
c e  o  n ie p o d le g ło ść .

P o  s j t c ń c r o n e m  n a b o ż e ń s tw  e  
o d b y ła  s ię  wspaniałe: d e f i la d a  p u łk u ,  
w ieczc  - r m  z a ś  e k o l 'c z n o s c io w e  
p o g a d a  n k .  d la  żo łn ie rzy ,

w £ród  pism
— P am j^ i Jul jaj) a Łjstnond-? pojw ię-ą  

^Tygodni!. Ilustrowany" a"!, w st-pny Nr. 27.
W treśctl syrej numer po* ada szentj? n ie i-  

nueraii" ,iut“resującyab artykułów. O m ię
dzynarodow e. organizacji pracy pisze I. Ko*, 
mowiska. Zjacrodwi Pon-Cliibóy poświęca ob
szerny felje»on Kaćen-bauaj^y-ski

F e l j e i o n y  ,Z  natd Dżwiny“ J, Giintheia, 
„Triuinpl Kiingsfo-rd-Smi th , E t  St. „ N o w e  p l a 
neta* M (Białęciklicigc otrą z sprawozdanie z ra. 
.idu samochodowego I. iKoihipajło, składają 
się na calłość barwna i wielce interesującą.

W n.*mar.ze tvm rozpoczyna „Tygodni*" 
dTuk -łowej powieści Ludwika H ieronim . 
Morstina p. t. ^Rozgrzeszenie''.

n m m

c z ę ta  z a ś  n a  p liszki, ja sk ó łk i  i p r z e 
p ió rk i .

P o ż y w ie n ie  d o s ta ją  d n e c i  o b f i te  
i b a r d z c  p o ż y w n e .  „N a  b ra k  a p e t y 
tu  d z iec i  s ię  n ie  s k a iz ą "  —  z a p e w 
n ia  n a s  ro z m . ło w a n a  w  sw e j  c * 7 ' e -  

c ia rn i  p a n  R u d z k a .  D z iec i  w y g lą 
d a ją  d o u k o n a le  i z n a k o m ic ie  c z u ja  
się. w  L e o n is z k a c h .  R o d z ic e  m o g ą  
o d w ie d z a ć  sw e  d z iec i  w n ie d z ie le  i 
ś w ię ta ,  z c z e g o  te ż  n ie je d n o k ro tn ie  
k o rzy s ta ją ,  ,

^  d o m u ,  w  k tó ry m  m ie s z k a m ,  
ż y ,e  g r o m a d a  ty p o w y c h  „w ilcząt z 
c z a rn e g o  p o d w ó r z a " .  K ilku  z n ich  
z n a laz ło  s ię  o b e c n ie  w  L e o n is z k a c h ,  
k i lku  innych , z p o w o d u  n ie z a k w a h -  
f ik o w a n ia  ich  n a  k o lo n ię ,  m u s ia ło  
w  d o m u  p o z o s ta ć .  N i c e a n o k r o t m e .  
w  p rzy jac ie i_ k ich  ze  m n ą  p o g a w ę d 
k a c h ,  w y ia ż a j ą  żal, ze  n a  k o lo n ję  
s ię  n ie  d o s ta l i  i z a z d ro s z c z ą  ty m ,  
k tó rz y  t a m  trafili. 1 słusznie . Bo dlt. 
ty c h  d z :eci n a  kolon ji  u c z y n io n o  
w sz y s tk o ,  a b y  p o d r e p e r o w a ć  ich  
n a d w ą t lo n e  zd ro w ie ,  n a p o ić  ich r a 
d o śc ią  i w e se le m .

W y c h o w y w a n ie  z d ro w y c h  p o k o 
le ń  to  s p r a w a  n ie s ły c h a n e j  d o n io 
słości, d o w o d z ą c a  b y s t r e g o  w  p rz y 
szłość sp o jrz e n ia ,  to  z a p e w n ie n ie  s o 
b ie  ź ró d e ł  en e rg j  tw ó rc z e j  i życio^ 
w< , to  k a p i t a ł  n a  n a jw y ż sz y  u lo 
k o w a n y  p r o c e n t  N a le ż y  p la n o w o  
w y tw a r z a ć  sz e re g i  ludz i  z d o ln y c h  
d o  czy n u ,  b o  b e z  ta k ic h  s p o łe c z e ń 
s tw o  ro zw iiaę  «ię n ie  m o ż e

A n d rze j J a s iń M .
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Straszny pożar w pow. szczuezyńskfm.

Miasteczko Różanka poszło z d^mem
( TeUronrm od własnego korespondent* a L tdy) .

W c z o ra j  o godz. 13 w y b u c h ł  
s t r a s z n y  p o ż a r  w  m  asteczlcu R ó 
ż a n k a .  p o w . szczu czy ń sk ^eg o ,  k tó ry  
p r a w ie  d o s z c z ę tn ie  s traw i!  ca le  m ia 
s te c z k o .

O c a la ła  je d y n ie  szk o ła ,  kosi <of 
i  k i lka  b u d y n k ó w  o d  s t ro n y  po łu -  
d  niowej.

N a  r a tu n e k  p rz y b y ła  s t ra ż  o g n io 
w a  ze  S z c z u c z y n a  i L idy . S traż  b y 
ł a  j e d n a k  bezs i lna ,  g d y r  w  ca lem  
m ia s te c z k u  d a ł  8*ę o d c z u w a ć  d o 
tk l iw ie  b r a k  w o d y

W  p rz e c ią g u  4 g o d r in  s p ło n ę ło  
d o s z c z ę tn ie  około  70 b u d y n k ó w ,  -w 
t e m  u rz ą d  p o c z to w o  te le g ra f icz n y  
i p o s te ru n e k  policji p a ń s tw o w e j .

W  c z a s .e  p o  a: u w j e d n y m  z 
p a lą e y c k  s>ę d o m ó w , w y b u c h ł  u k r y 
ty  ta m  g ra n a t ,  k tó ry  c iężk o  z ran ił  
m ie js c o w e g o  m ie s z k a ń c a ,  nieji k .ego  
K u ła k o w sk  ego .

O k o ło  g o d z .  18 z m ia s te c z k a  
R >żanki z o s ta ły  je d y n ie  d y m ią c e  
zgliszcza.

Ucieczka z Rosji sow. przed terorem na tle
kolektywizacji.

N O W O G R O D E K ,  9. VII. (P a t) .
W s k u t e k  s to s o w a n ia  w  d a lsz y m  ci ą- 
.gu m a to w i  go  te ro ru  n a  tle  k o le k ty -  
w izacć’ w R osji  S o w ie c k ie j  w p a s ie  
p o g ra n ic z n y m  n a  t e r e n ie  p o w ia tu  
n ic ś w ie s k ie g o  w z m ó g ł  się  o s ta tn io  
z n o w u  znaczn>e ru c h  u c h o d ź c z y  z 
R o s u  sow ieck ie j .  O s ta tn io  na t e r e 
n ie  te g o  p o w ia tu  p rz e k ro c z y ło  g r a 
n icę  k i lk a n a ś c ie  o só b ,  p r z e w a ż n ie  
„ s redn i& kćw ",  k tó rzy  uciek li  do  P o l 

ski, r a tu ją c  się  p r z e d  d e p o r t o w a 
n ie m  ich d o  o b o z ó w  k o n c e n t r a c y j 
n y c h  w  oko l icy  A rc h a n g ie lsk n .

U c ie k in ie rz y  o p o w i a d a 'ą  o  s tra -  
t z l  w y c h  w a iu n k a c b ,  p a n u ją c y c h  w 
ty c h  o b o z a c h ,  p o d k re ś la ją c ,  iż o t r z y 
mali w ia d o m o śc i ,  ż e  o r t a tn io  w y b u 
ch łe  tam epi dem ja  ty fu s u  b r z u s z n e 
go, k tó r a  p o c h ła n ia  c o d z ie n n ie  100— 
200 osób .

P o 2 a r  wsi .
N O W O G R Ó D E K .  9 VII. (Pat.). 

W c z o r a j  w y b u c h ł  w e  wsi W ojnU o- 
w ic z e  w p o w i e c e  s ło n im sk im  w  d o 
m u  R om ana . K o w s z a  p o ż a r ,  k tó ry  
w s k u t e k  w ia t ru  p rz e rz u c i ł  s ię  m o 

m e n ta ln ie  n a  s ą s ie d n ie  z a b u d o w a n ia  
ta k ,  ze , o g n iu  s ta n ę ło  55 z a g ró d .  
W s z y s tk ie  t e  z a g ro d y  d o s z c z ę tn ie  
się spaliły. S tra ty  w y n o s z ą  o k o ło  
150 tyś .  zł.

Otwarcie wystawy regionalnej w Barano
wiczach.

N O W O G R Ó D E K .  9 V I I .  (P a t .) .  
J  d n iu  10 b. m. o godz .  13-ej p o  
p o łu d n iu  o d b ę d z ie  się  o tw a rc ie  w y 

s ta w y  r e g jo n a ln e j  w  B a ra n o w ic z ac h .  
O tw  arc ia  d o k o n a  p. w»j. B e c z k o -  
w icz.

Obywatele postawscy naruszyli nietykalność
poselską.

(O d tvł. koresp. z  Postaw).
Ik> po* lato po Stawskiego przyjechało 

ostahdo zgórą 40 posłon , z P. P S-u, W y
zwolenia 1 Stronnictwa Chłopskiego dla agi- 
tarji w yD orrzej. Zwoływane przez nleh wlec* 
o ie  udawały sir na całej lln jl gdyi ludność 
raikii m nie chce słuchać głupstw, jakie plota 
el „gaJrfrolerzy",

W i umyeh Postawach poprzednio P, P. S. 
woh w ala dwukrotnie wiece, lecz ani razu 

nie doszły do skutku, na samym począt
ku zostały rozpędzone. Nie dali jednak za 
wj grani <i dniu 6 bm 2 eh noslów z P. P S. 
zwołało wiec. nu który zeszło się około 300 
osób. Prze, samem rozpocz ciem ludność 
przepędziła organizatorów kijami I tylko 
(łzięk, policji uszli zdrowi, lecz z Buzami 
na glow.e.

Finał jednak odbył się w poniedziałek, 
w czasie t— gu, na którym p -nowie posłowie 
z P P. S., W yzwolenia 1 Stronnictw i Chłop
skiego i-hdell chłopom rozdawać darmo zlc- 
nię, którą przy wleźli na papierku 1 tak 

były glosy, i e  W 3 zwołanie miało rozd ić 
000 ha ziemi Stronnictwo Chłopskie 2500 

ha, a P. P. S. obierało ziem ie darmo dla 
wszystkich i plus tego zwalniali od płacenia 
podatków 1 dawali pożyczkę bezprocento 
wą. Ludność jednak, poznawszy się na tej 
demagog]!. odpowiedziała na to kamieniami, 
lasuumi i t. p. W  rezultacie kliku z panów  
posłów z V. P. S. 1 W yzwolenia zostało po
turbowanych. Słowem, wiece się nie udały. 
Chyba ju i więcej „zbawcy ludu" nie przy
jadą do Postaw.

Śmierć wskutek nieostrożności.
(Od vdasn. /coresp. z  Lidy).

ł W dniu wczorajszym w  lesie, około hui 
szklanych .Niemetn znaleziono przy drodze 
zwłoki Zdz:sława Cholle, ucznia 7-<mej klasy 
szkoły powszechnej w Kuta;e, przy którym 
ł  zał rewolwer 1 wystrzeloną łuską Zacho
dzi przypuszczenie, uż Cholle pozhawił się

życia wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z bronią. Jak stwierdzono, denat był 
uczestnikiem wycieczkii harcerskiej z Kutna, 
która chwilowo zatrzymała, się w okolicy  
Ustroń— Barki

Z noieir, na brata.
(O d w łasn. koresp. z  Lidy).

Onegdaj we wsi Jodkowicze, gminy lip 
ruskiej, wynikła sprzoczka pom.ędzy hiaćmi 
■Jóiziefem i .Zygmuntem iDiubownikami, na tle 
Łieruwnomiiemeigo podziału siomy. W pew
nym mom encie Zygmunt Dubuwmik wyciąg 
tlał n ó i z .kieszeni 11 zadali swemu bratu Jó- 
Ziełowi 6 ran kłótych, z których 2 rany

w  okolicę serca, przenikając pr.zez płuca. 
Nieprzytomnego Józefa Dubownika przew ie-, 
ziono w  bairdzo groźnym stanie do * z pita la 
w  Lipnikach, gdzie walczy obecnie ze śm ier
cią, ,zaś niegodziwego brata Zygmunta po
licja odstawiła do więzienia w Lidzie,

Samobójstwo.
(T e ł. od wł. kor. z  L td y ) .

Wczoraj pou pociąg Nr. 323, Idący z W il
na do Lidy przy daaukcie kolejowym na
przeciw szpitala powiatowego w Lidzie — 
rzneiła się niejaka Brejwowa Aleksandra, za

mieszkała w Lidzie orzy ul. W yzwolenia. 
Brejwowa została zabita na miejscu. 
Przyczyna samobójstwa nieustalona

Wysadzenie w powietrze pomnika na cześć 
poległych żołnierzy sowieckich.

Donoszą mant z pogranicza, iż  onegdaj 
moznan. sprawcy wysadzili w powietrze 
pomnik-mauzoleum, ustawiony w lasku koło 
Boiry sowa na cześć poległych żołnierzy 

arm ji czerwonej w walce 1 .białogwar
dzistami".

Zburzenia pomnika dokonano przez pod

łożenie miny górniczej. W związku z tem 
władze sowieckie aresztowały kilku włościan  
z o) olic Borysowa, podejrzanych o zamach.

Pomnik ten mnal być odsłonięty w dniu 
święta „oswobodzenia" (Białorusi, t. j. w dniu 
13 lipca,

Święto Białorusi sowieckiej.
W związku ze zbliżającem się świętem  

.,10-leoia jswobod zemia Białorusi' od wojsk 
polskich", donoszą z pogranicza, że władze 
wowieiikie w dniach 11, 12 i 13 lipca urzą
dzają w.iolkie święto prodetarjackie. Dzień 
U  i 13 lipca jest w olny od zajęć.

Celem uczczenia tej rocznicy na całym  
terenie ddałuiusli odbędą sic zabawy prole- 
L rjackieL zaś w Mińsku odbędzie się wielki 
zjazd wszystkich b. żołnierzy sowieckich, 
którzy brali udział w walkach lipcowych  
roku i920-go podczals „oswobodzenia" Miń
ska. Na zjazd ten przybędzie szereg czer- 
w onych dowódców międizy i 11 nenii Budienmy 
i  Tuchaczewski.

W Mińsku odbędzie się wielka rewja 
v ojsk czerw onych z udziałem wszystkich  
delegacyj wojskowych

Na pograniczu .polskfiem mają być urzą- 
07,111“ demonaistracjc oraz pochody wzdłuż 
granicy polskiej. W demonstracjach tych 
oficjalnie wojsko występować nie będzie, 
natom iast udział wezmą w  tych demonstra
cja ’h b. wojskowi.

Charakterystyczną jest rzeczą, iż pocho
dom tym będzie towarzyszyła eskadra sa
molotowa.

Odezwy „Komitetu Obrony Praw i Narodowości
Białoruskiej".

Z pogranicza nadeszły ostatnio wiadom o
ści, iż w szeiręgu miejscowościach na Biało 
rusi Sowieckiej Komitet Obrony Praw i Na
rodowości Białoruskiej" masowo .kolportuje 
odezw y wśród w łościan nawołując do nie zda 
wanna zboża kolektywom.

Odezwy te głoszą, że w najbliższym czasie 
ma wybuchnąć wojna przeciwko Sowietom  
oraz nastąpi powszechne powstanie 'udu b ia
łoruskiego i rosyjskiego przeciwko obecnemu 
czerwonemu rządowi.

Nieudany wypad bandy z za kordonu.
W nocy r ' Lnia 7 na 8 b m, do folwarku Dzięki jednak przytomności właścicieli ban- 

bacni Jana Michała Grzybowskich w gminie dytów przy pomocy służby zdołano zmusić 
rozdziaństkiie,1 usiłowała wtargnąć się uzbro- do ucieczki 
Jona banda pochodząca .z terenu litewskiego

l i d a

+  Pobyt * ,eeministra Leśniewskiego w 
•wju. Dnia 7^go lipca r b. o Eodz. 20-ej pray- 
był do Urzędu Gminnego w Iwju p. w icem i
n is te r RuOnlictwia Leśniewski w towarzystwie 

rektora  Departamentu Rolnictwa o K ró
likow skiego, n ic  ze la ik  u boku na, starosty  no-

wngródzkiiiego p. Hryniewskiego, starosty lidz 
kiego |p. BogatkoWskiego i członka Zarządu 
T. O. i  K R. p. Górskiego. W urzędzie gmin
nym przedstawiono p. wiceministrowi przed
stawicieli Gmiinnrej Komisji Rolnej, Kółek 
Rolniczy,-h fi zespołów konkursowych Mło
dzieży W iejskiej. Tutaj odbyła się konferen
cja na której p. starosta Bogatkowski przed

stawił stan i oinicłwa w  ,powiecie i  pracę nad 
jego rozwojem prowadzoną przez organizacje 
społeczne i samorządowe Dodatkowych hi- 
fi onnacyj na pytanie p. wiceministra i dyr. p. 
Królikowskiego o slotsunnach miejscowych  
udzielili wójt gminy p. Rutkowski i gminny 
instruktor rolny p. Markiewicz. Pan w ie ami
na s te# wyrazi! duże zadowolenie i uznanie 
dla sita,nu pracy a zwłaszcza dla działalności 
instruktora rolnego p. Markiewicza.

Następnie udano Się do wsi Siarczyn,ięta, 
gdzie w jednej z  zagród przy świetle reflek
torów sa m o r  oh do wyc h i księżyca p. dyr. Kró
likowski .zczegółowc badał stan pracy zes
połu kontem sowego hodowli prosiąt wsi Star- 
czynięta. Przedstawiciele zespołu członkowie 
miejscowego Koła Młodzieży W iejskiej w y
kazali duże zainteresowanie konkursem i do
datni wyniik pracy.

Ze Storczyniięt p. wiceminister Leśniewski 
wt iz z c a ły m  orszakiem uadł się do Nowo
gródka w kierunku Sielubia, żegnając przed
stawicieli piiwiiatu Iidakiego.

X  o  plac rynkon y w Radunlu. Dnia 7-,go 
lipca odbyło, się komisyjne badanie sprawy 
spornego placu rynkowego w Raduniu. po
łowę którego uważa za własność pairafja ra- 
duńska, Ze strony Kurji Metio(polilalnej w y
stępował ks. prałat Uszyłło i dziekan ejszys- 
iki 'ks. Moczulski. Ze stromy Województwa 
występowali naczelnik Wydziału Samorządo
wego p. Sochacki i zastępca stairosty lid z kie
go p W Dziadowicz. Do o,statecznego poro
zumienia nie doszło, a sprawa nadal po
została niewyjaśniona.

X Śmierć przy pracy. Dnia 7-go lipca r b. 
w  godzinach popołudniowych podczas pracy 
na łące zmarł naigle mieszkaniec wsi Kiewań- 
ce, gnuiny raóuńskiej, Jan K'ia. Przyczyny 
śmierci narazi© nie ustalono.

LAND WARÓW
+  Ognisko Oś w. Rowc. Dnia 4 lipca r, b 

odbyło się zebranie Komitetu Oświaty Poza 
szkolnej w  Landwarowie. Zarząd złożył spra
wozdanie z działalności ośw iaty pozaszko.nej 
za czas od 1 stycznia do 1 lipca r. b. Komfitet 
wynajął obszerny lokal, w  .którym mieści się 
Ognisko Oświatowe ii Kasa Stelczyka. Lokal 
posiada salę teatralną i świetlice W świet
licy mieszczą się publiczna bibljoteka i czytel 
nia, ciieszące siię coraz większiem powodze
niem. Zarząd zorganizował kursy w ieczoro
we dla dorosłych, drużynę harcerską, chór 
mieszany, .szertfg obchodów narodowych, u- 
rządzał przedstawienia amatorskie, odczyty 
z przeźroczami., poranki, wieczorki, zabawy 
oraz wyświetlił kilka filmów.

Bilans półroczny wynosił 1200 zł., na co 
złożyły się subsydja samorządów, największa 
jednak część dochodów uzyskano drogą u 
irządzania rożnych imprez dochodowych 
Idea skupi nia wszystkich miejscowych orga 
nizaoyj przy Ognisku Oświiatowem nie zosta
ła jeszcze w tym roku całkowicie zrealizowa
li i. możliwe, że to nastąpi w przyszłym ro
ku szkolnym.

W pi ogram ie prac na przyszłość postano
wiono oży'Wić 11 pogłęhić pracę kulturalno- 
pśwfial rwą, położyć nacisk na akcję odczyto
wą, Łwiiększyć bibljot-ekę i budzić zamiłowa- 
ni do pieśni polskiej przez prowadzenie 
chónu ludowego.

Przebieg zelbrania wykazał, że wszyscy 
członkow i iKomitptu przejęci są gorąco chę
cią służenia dobi ej sprawie.

W akcji tej bierze uzidał nauczycielstwo 
szkół oowszechnych, zgrupowane w miejsco- 
wem Ognisku Z-w. Polsk. l ’aucz. Sz.k. Powsz., 
pnzj życztiwem poparciu Zarządu gminy tro
ckiej i łuinidwarowskiogo społeczeństwa z  po- 
śró d któepgo inicjatywę i serdeczną życzb- 
Wośc.ią wryróżr»ia Się p. Michał Lenartowicz, 
zawiadowca odcinka droguwego P. K. P.

E. A.
- f  Ot hotnlcza Straż Pożarna. Dnia 6 b. m. 

Zarząd Oihotnicz-eij Straży Pożarnej w Land
warowie zonaganizował przedstawienie z za: 
bawą taneczną. Dochód 1 tej imiprezy pr.z-ez” 
naczono na zakup rekwizytów ogniowvch.

Obecny Zarząd Straiżv Pożarnej w  oso
bach p. Romejki iM , naucz. szk. powsz., p. 
Gwhizdy, :admegc samorządu gminy tro - 
kiej i ,p. Wróblewrskiego J. wykazuje energi 
■\zną działalność w kierunku usprawnicn.a 
i ożyw ienia tej tak ważnej organizacji.

E. A.

Z działalności Związku Straty 
Pożarnych województwa 

wileńskiego.
P r z e d  k ilku  d n iam i o d b y ło  się p o 

s ie d z e n ie  z a rz ą d u  Zw .ązku. W  o b r a 
d a c h ,  k tó ry m  p rz e w o d n ic z y ł  p r e z e s  
z a r z ą d u  p. M. B o h d a n o w ic z ,  wzięli 
u d z u  I w ic e p re z es i :  w ic e w o je w o d a
w ileński St. K irtil  lit, dyr. R a c z k ie -  
wicz, s e k r e ta r z  dyr .  B ie rnack i ,  c z ło 
n e k  z a rz ą d u  n a c z e ln ik  R a k o w sk i ,  
s k a rb n ik  k o m e n d a n t  W a l ig ó ra  i in 
sp e k to r  Z w ią z k u  irr . S z u b e r t .  P o  
w y g ło d zen iu  s p r a w o z d a n ia  z a  o s ta t -  
n . o k re s  D o s ta n o w io n o  w  m yśl  
p r z e d s ta w io n e g o  p rz e z  :r ip e k to ra  
Z w ią z k u  p la n u  p ra c y ,  w y d e le g o w a ć  
n s t ru k to ro w  d o  p o sz c z e g ó ln y c h  

s t ra ż y  n a  dw u i c z te ro d n io w y  okre 
w ce lu  d o k o n a n ia  g ru n to w n , o sz e g o  
p rz e sz k o le n ia .  W  czas ie  r w o b o d n y m  
o d  za ję ć  w  s t r a ż a c h  n s t ru k to rz y  o- 
bow .ązan*  b ę d ą  d o  w s p ó łd z ia ła n ia  z 
w ła d z a m i  g m in n e m i p rz y  organizs.- 
cii o b ro n y  p rz e c iw p o ż a ro w e j  w  ty c h  
m ie jsc o w o  .ciach, gd z ie  s t r a ż e  je sz 
c ze  n ie  is tn ie ją .

W  w y n ik u  tre śc i  z ło ż o n o n e g o  
s p r a w o z d a n ia  p rz e z  in s t ru k to ra  Z w ią 
zku z w o lu .o n o  j e d n e g o  in s t ru k to ra  
n :e z w ło c z r ie  z z a jm o w a n e g o  s t a n o 
w isk u  z a  n i e o d p o w e d n i e  z a c h o w a 
n ie  «ię, p o s t a n a w i a n e  je d n o c z e ś n ie  
p rz y ją ć  n a  o k re s  p r o o n y  p  o. i n 
s t ru k to ra  kp t .  r e z e rw y  A . W o j e 
w ó d z k ie g o  N a c z e ln ik ie m  V I  o k rę g u  
m ia n o w a n o  p  A . C z e c h o w ic z a ,  k ie 
r o w n ik a  w y d z ia łu  p o w ia to w e g o  w  
Po* la w a c h ,  a odkładfcJHc n a  w n io 
s e k  w ic e p r e z e s a  O .  R a c k ie w ic z a  
m u n o w a n i e  n a c z e ln ik a  VII o k rę g u  
d o  n  's t ę p n e g o  z e b ra n ia .  Z g o d n ie  z 
w n io sk iem  n s p e k to r a  Z w fą z k u  p o 
s ta n ó w  ono w e z w a ć  p o w ro tn ie  z a 
r z ą d  o c h o tn ic z e j  s traży  p o ż a rn e j  w  
N o w y c h  o k a c b  do zwołan>a w a l 
n e g o  z e b ra n ia  w  c e lu  reo rg an izac j i  
s traży  Z  u w a g i  n a  to, iz s z e re g  
d z ia łaczy  s t r a ż a c k ic h  jes t  p r z e ł a d o 
w a n y  p ra c ą  w  in n y c h  o rg a m z a a ja c h ,  
co u je m n ie  o d b i ia  się n a  d r  a- 
ła lnosc i  w  s t r a ż a c h  postanow  łono  w  
p rz y sz ło śc i  zatv.’ie rd z a ć  n a  k ie ro w 
n icze  s ta n o w is k a ,  ty lko  te  jf tdno*tk , 
k tó re  nii „ą  z b y t  o b c ią ż o n e  p r a c ą  
w i n n y c h  m ie js c o w y c h  o rg a n iz a c jac h ,  
p o  u p rz -du ifcm  p o ro z u m ie n iu  się  z 
w ła d z a m i  ty c h  o rg a n iz a c y j .  P r o j e k 
to w a n y  w te g o ro c z n y m  p ro g ra m ie  
„ T y d z ie ń  S t ia ż a c k i"  z d e c y d o w a n o  
u rząd z ić  o d  d n ia  21 d o  28 w rz e śn ia  
r. b. 1 p rz y s tą p ić  n ie z w ło c z n ie  do  
p ra c  o rg a n iz a c y jn y c h .

Przed rozpisaniem nowych wyborów 
do Rady Miejskiej,

P od łu g  uzyskanych  przez nas ze  
źródeł m iarodajnych informacyj, kur
sujące  ostatnio  w  m ieście  pogłosk i  
o przedłużeniu  kadencji o c e c n e j  R a
dy Miejskiej n i t  od p ow iad ają  praw 
dzie. W  drugiej D ołow ie  b ie ż ą c e g o

m iesiące  majt, być  rozpisane n o w e  
w ybory , które o d b ę d ą  s ię  w  jedną  
z ortfttnich n iedzie l  września.

O b ecn ie  uż o d n o śn e  władze  
om aw iają  sprrt wę m ia n o w a n a  kom i
sarza w y b o rczeg o

Estonja wobec Wystawy Sztuki Ludowej 
i Przemysłu, Ludowego w Wilnie.

N a w ią z a n y  z a  p o ś re d n ic tw e m  p o l
sk ieg o  p o s e ls tw a  w T a l l in ie  k o n ta k t  
w  s p ra w ie  W y s ta w y  S z tu k  L  do- 
w e j  i P rz e m y s łu  L u d o w e g o  w  W il 
n ie  (14 —  28.IX  i930 r )  i udz ia łu
E s to n j i  o s ią g n ą ł  w  ty c h  d n ia c h ,  p o 
d o b n ie  jak  w R y d z e ,  pomyć,lny rezu  
ta t ,  tak .  że  z a p r o i e k to w a n e  p rzez  
S e k c ję  W y s ta w y  z a m ie rz e n ia  m o ż n a  
i w  ty m  w y p a d k u  u w a ż a '  za  s f iaa  
l i z o w a n t .

D z ię k '  in te rw e n c j i  i p o p a rc iu  p o 
se ls tw a  p o lsk ie p o  w  lllinie, zo s ta ł  
p rz y ję ty  n a  a u d je n c ja c h  d y r e k to r  
H-’ch  1 trgow P ó łn o c n y c h  w  za-n te -  
r e s o w a n y c h  M in is te r s tw a c h ,  w  D y  
rek c j  M u z e u m  E tn o g ia f ic z n e g o  T a l 
l ina  1 D o r p a tu  z ty tu łu  udz ia łu  
e s t o ń s k 'e g o  m u z e u m  e tn o g ra f  w n e -  
szej W y s te w ie ,

R ów nief .  zo s ta ła  z a w a r te  U ftow Ł 
z o rg a n iz a c ją  o  , K o d u k a s i t o ó H(E s to ń -  
sk ie  T o w a rz y s tw o  P o p .  P iz e m ,  L u 
d o w e g o ) ,  k tó ra  p o s ta n o w i ła  w ziąć  
u d z ia ł  w W y s ta w ie  W ile ń sk ie , ,  u z y 
sk u ją c  n a  t e n  ce l p e w n e  s u b s y d ia  
r z ą d o w e .

Z a z n a c z y ć  n a leży ,  ż e  d z ięk i  e w o -  
luc|i s to s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h ,  p r z e 
m y s ł  lu d o w y  w E s to n j i  z a t ra c i ł  d o
a

K

p e w n e g o  s to p n ia  sw o ją  p 'e rw o tn o s ć ,  
je s t  o n  b o w ie m  s p r a w ia n y  i o- 
cb ram -in y  p rz e z  szk o ły  i p r z e c h o d - i  
r a c z e j  w  s tu k ę  s to s o w a n ą ,  o p a r t ą  o 
m o ty w y  1 o r n a m e n ty k ę  lu a o w ą  — 
w p ra w d z ie  tu  i ó w d z ie  tw o rz y  je s z 
c ze  lud  p o  w s ia c n  rz e c z y  o ry g in a l 
n e  ro d z im e ,  a ie  to  n a ie ż y  juz  d o  
n ie d u ż y c h  w y ją tk ó w .

N a  W y s ta w ie  W ile ń sk ie j  z a p ro -  
d u k u je  E s to n ja  i rz e c z y  o ry g in a ln e  
z d a l s z e ’ i b liższei p rzesz ło śc i  d: ię- 
k .  udz ia ło w i m u z e u m  e tn o g ra f ic z n e 
g o  j a k  ró w n ie ż  d z ięk i  u d z ia ło w i 
„ K o d u k asu o o * ' rzeczy  n o w sz e ,  o p a r ta  
n a  m o ty w a c h  lu d o w y c h  a le  n i e s t e 
ty  j e d y n e  w  tyn  ro d z a iu .

P r o p a g a n d a  II ich 1 a rg ó w  P ó ł 
n o c n y c h  i W y ^ te w y  o d b y w a  się za  
p o m o c ą  p la k a tó w  i p r o s p e k tó w  d r u 
k o w a n y c h  w  ję z y k u  e s to ń sk im .

D a lsz a  o p ie k a  n a d  p o c z y n a -u a m i  
W y s ta w y  S z tu k i  i P rz e m y s łu  L u d o 
w e g o  w  W iln ie  p o  w y je ź d z ie  d y r  

1 Ł u c z k o w s k ie g o  z T a l l in a ,  jaj r ó w 
n ież  o ig a n iz a c ’a  w yc ieczk i  z 1  a lh n a  
d o  W iln a  p o z o s ta je  w r ę k u  p o s e l 
s tw a  p o lsk ie g o  i k o n su la ty  w  alh- 
nie.

NI K  A
Dzl A, Mlii i 7 Braci M a. 
Jtrtro: Piusa P M. i Pelagji

Wschód słeńcs—t. £ m. 16 
lachód , —g. 19 m, 5?

8postrzeżoiila Zakładu Meteorologii U. S. B. 
w Wilnlo z dni, 9 VM— 1930 roku.
Ciśnienie średnie w miUmeUacłi 751 
Temperatura średnia: 4- Ib* C 

. lurwyasz- +  20' C
, najniższa: + 8° C

Opad w milimetrach: 0,1 
Wiatr: południowo-zachodni.
Tendencja karom, stan stały,
Uwagi półpochmurno, opady.

—  Stan pogody w-g dan jrok  P. I M P n e -
• u n i ę e i e  t i ę  n a d  E u r o p ą  a d  A n g l j i  » ł  d a  ol-
•  ki w y ż u  m o r * k ie f o  t p o w o d o w a ł o  n a p ł y w  
c h ł o d n i e j i i y c K  m *»  p o w i e t r z a  > n a d  o c e a n u  
n  p o s t a c i  w i a t r ó w  ] l o ł a o c n o -z a c l io d m ^ . ł i  d o  - 
s i ę g a j ą c y c h  n a d  m o rz e m  s z y b k o ś c i  k i l k u n a s 
t u  m e t r ó w  n a  s e k u n d ę .  P o c z ą tk o w y m  s k u t 
k iem  t e g o  w p ł j  w u  b y ł y  p r z e l o t n e  d e r - i e z a ,  
m i e j s c a m i  z b u r z ą ,  k t ó r e  p r z e s z ły  n a d  P o l 
s k ą  w  g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h  i n o c n y c h  
d n i a  p o p r z e d m ie g o  i d o s ' ę g ł j  w  o t  d ie y  
\ U a r s z a w y  6  m m - 1  T s o k o ś c i .  R a i ik i e i i  v  d n iu  
w c z o r a j s z y m  t e m p e r a t u r a  w y n e s i ł a  t y lk o  15'  
d a  18° p r z y  z a c h m u r z e n i u  e m i e - i m - i r , a  p o  
p o ł u d n i u  d o s i ę g ł a  n a l a d w i e  17^ n a  w y b r z e ż u ,  
19° w  p a s i e  W i e l k i c h  D elia i 21° n a  Ś l ą s k u  
i  P o d k a r p a c i u .

P o g o d a  u p a l n a  t r w a  j e s z c z a  w a  W ł o 
s z e c h  ( r a n o  27*); ma z a c h a d z i e  E n ro p j ,  j e s t  
d o ś ć  c h ł o d n o  i p r z e p a d u j ą  n i e j s c a m i  ( z w ł a 
s z c z a  w  A n g j j i  ł N o r w e g  ji) d e s z c z e .

N a jw y ż s z a  t e m p e r a t u r a  w  W a r s z a w i e  w y 
n o s i ł a  18,4° n a jn i ż s z a  12.3°.

P .  p .  p .  Z m . e a n i e ,  w  W i ł e ń s k i e m  j e s s e z e  
z a n i k a j ą c e  o p a d y ,  p o z a t e m  z a c h m u r z e n i e  
m a l e j ą c e ,  i n a  w s c h o d z i e  c h ł o d n o  p r z y  p o r y 
w i s t y c h  w i a t r a c h  p ó ł n o c n e - z a e h e d n  , ni,  z a 
c h o d z i #  p r z y  s ł a b n ą c y c h  w i a t r a c h  a t o p n i o w a  
o c i e p l e a i e .

URZĘDOWA.
— O zastępstwo s ’arostóu podczas urlo

pów. W .związku z okresem urlopowym na
stępują częste wyjazdy starostów na odj>“ 
czymek. Po w,ększej części zastępuje staro
stę upełnomocniony urzędnik daneigo staro
stwa Bywają jednaik nypa łk innego trak 
to.Wania. spiaw y zastępstw. Podczas inspekcji, 
dokonanej w jednym z  powiatów, przekonał 
się Minister że starostwem w zastępstwie 
kieruje delegowany w  tym celu z  innogo o,ada 
loneigo powiatu UT/ędnik. który kierownictwo 
objął po jednodmiiowjm zaledwie rrzedowa 
nm przy miejscowym staroście przed jego wy 
jardem. Oczywślście nie miał on czasu poznać 
powiatu i jugo stosunków.

W  związku z  tem ,p. Minister Składkowskj 
rozesłał pisano do starostów w którem prosa 
o niawytwarzamie (tego rodzaju sytuacyj.

Należy przyjąć ra zasadę, zaznacza p. Mi- 
nilste-. iżr kierowmic.two starostwa w zastęp 
st wie może tylko spoczywać w ręku ur.zędj.. 
ilaa obzinajomionoigo 7 danym powiatem. 0  ile 
więc desygnuje się na zastępstwo urzędnika 
z  innego powiatu, nalleży d. legować go wrze 
śnie aby przed objęciem kierownictwa mógł 
on dostatecznie zaznajomić się z powiatem

MIEJSKA.
—  Nowa pragmatyka służbowa w  magł 

stracie. Magistrat m. Wilna opracowuje obe
cnie w- pośpiesznem tempie nową pragma
tykę służbowa dla pracowników miejskich. 
Podkreślić należy, iż dotychczas Krak tego 
rodzaju przepisów dawał się w pracy sam o
rządowej bardzo dotkliwie odczuwać.
Na mjbliższeim i ostaln.em posiedzeniu Rad) 
Miejskiej, które jak wiadomo, odbędzie się 
w  dniiu 14 lipca row oopiacow ana pragmaty
ka zostanie prz dłożona do zatwierdzenia.

— W zmocnienie ukcjl sanitarno-porząd- 
kowej. W związku z ilustracją zakładów uży
teczności puhlicznej w W,i,lnie, przeprowadzo
nej przez naczelnika wydziału zdrowia urzę
du wojewódzkiego dr. Rudzińskiego, p. wo 
jawoda wileński wystosował pismo do p. pre 
zydenta ni. Wilna, w którem zalerił na
silić iv mieście ukcję sanitarno-porządlkową 
wo.góle, zwracając szczeigólną uwagę dożori 
sanfitarnetgo na stan zakładów użyteczność.’ 
publicznej.

WOJSKOWA.
— Ollara własnej nieostrożności. W zawią

zku ze znainym z wczoraj zych doniesień pTa- 
sy  wileńskiej wypadkiem na strzelnicy w oj
skowej władze wojskowe komunikują, iż sze
regowiec 5 p. p. 'Leg padł ofiarą własnej n ie
ostrożności, wyskoczywszy w czasie salwy ze 
schronu.

— Zakaz wyjazdu zagranice os ibom pod
legającym ćwiczeniom wojskowym. Wiadze

, wojskowe w poio,zumieniu z władzami admi
nistracyjnemu wydały zarządzenie mocą któ
rego nie wolno oiso-bom podlegającym ćw i
czeniom wojsikowwm wyjeżozać na roboty se
zonowe zagranicę oraz emigrować do Ame
ryki.

SPRAWY SZKOI NE.
— Ukończyły Państwową Średnią Szkoię 

Przemysłowo - Handlową Żeńską im. Em 
Dmochowskiej w W ilnie w r. b szkolnym  
1929 30 następujące ur-zeniee:

Bamówna Marja, Bastowska Felicja (od- 
iznacizenie za pracę apołecznąl, Giedrojciów- 
na Fiilonu-jia, Jachimowiiczówna Zofja, .lac
k ie  wieżowi i a Helena, Jurytnska Głafira. Ko- 
łabo-TÓwna Irena, Komarowna Janina (odzna
czenie ogólne za postępy w nauce). Koszczy- 
cówna Jaidwiiga, Kozłowska Julja Krikono- 
wówna Tałjana, Ksiondówna Tamaru. Leo- 
nieni Nina, Mo=aewiiczowna Halina Powaj- 
bówna Amela Ropejkówna Marja, Roszkow
ska Antoninar S“ i.gIerówna Franciszka. Skar
żyńska Helena, Sław ińska Zofja, Suchodolska 
Eugenja, Szamrejówna Teresa, Szejkisówna 
.Eiwa Szłoc-ka 'Nadzieja, 'Wolska Jadwiga, 
W ołochowiczówna Irena. Żylińska Stani
sława, Adaimowiczówna uadwiga Butkiewi- 
czówna Tekla, iLonowajczykówna Regina, 
Klemżyńska Stefanja, Krassow-ska Janina, 
Kaczanow.na Jadwiga (odznaczeine zawodo 
we II stopnia), Malikancówna Irena, .Ma?- 
czyńska Regina, Mirgo-sówna Leokadja Mir
ska W ładysława, Naiskrec.ka Wanna (odzna
czenie za piacę społeczną), Ni-kouc«wic jńwnu 
W landa, iPieślakówns Janina, Pietkiewńczów- 
na Józefa, Pietkiewiiezówna Marja, Ptaków- 
na Regina, Rugaczewiska Zofja, Rzeczycka 
Helena (oidznaczemne ogólne i za pracę spo
łeczną), Sikorzanna Stefanja (odznaczenie o- 
gólne). Stamkiew.iczćłwna Janina, Slankiewi- 

■ czówna Elżbieta lodznaczenie zawodowe I-go 
stopniał Tarańczukówna Jadwiga, Barczów- 
ma Janina (odznaczenie zawodowe II stop
nia) Błażejewiiczówna Zofja, Danilewiczów  
n a  Anna (odznaczenie zawodowe I stopnia), 
Jaworska Genowefa, JózeJow.iczówna Wan 
da Kiewliczówna Irena, Kleszczyńska Kazi
miera (odznaczenie zawodowe II stopnia), 
Kłyszejkówna Zuzanna, Osiecka Francisz
ka, Łapinówna Katarzyna (odznaczenie za
wodowe II stopnia) Macutkiewdczówna Mar 
ja, Michalska Janina (odznaczenie za pYucę 
spótcczną,, Olechnowiczówna Irena, Osipów- 
na Weronika, Sokołowska Irena, Wal. ntyno- 
wiczówna Jadwiga. Wal.ick. Wanda, Zakrze
wska Eugenja, Zerhowska Emilja (odznaczę 
nie zawodowe II stopnia), Mulerenkówna An
tonina (odznaczenie oigólne).

— Państwowe Białoruskie Seminarjum  
Nauczycielskie w W ilnie. Dowiadujemy się 
z miarodajnegc źi ódła, .iż z początkiem roku 
szkolnego 1930-31 w  W ilnie zostanie otwar 
te Państwowe Seminarjum Nauczycielskie w

‘ białoruskim języku nauczania^ W pi“rwszym  
roku będzie tylko pierwszy kurs tęgo S“mi 
narjum, którp z każdym rokiem bedzie się 
powiększało o j«den -kurs dalszy.

Obecnie władze szkolne Kuratorjum W> 
łeńskieigo zajęte są przygotowaniem do ot 
w areki wspomnianego Seminarjum- otwarcie 
nastąpi dnia 1-go września r. b

— Podziękowanie Składamy najserdecz
niejsze ;rodziękowanie P Dyrektorowi K 
Wójcickiemu oraz całemu zespołowi >PP. Pro 
fesorów za uciążliwy i pełną poświęcenia pra
cę nad nami w ciągu ub. roku szkolnego.

Słnchacze Kursów dla Dorosłych 
przy gimn im. I. J. Kraszewskiego 

w Wilnie.
Z KOLEI.

— Ubezpieczenie przesył“k kolejowych
Z dniem 1 lip ca t . b . w prow adz-nno na kole 
jach państwowych u b ezp ieczen ie  p rzesy łek  
to w a ro w y ch , ta k  z w y c z a jn y c h  ja k  a pośpiesz 
nvch w  l.om um iKaeji wewuiętirznej i zagara  
nicznej-

Naidawcy, którzy chcą ubezpieczyć swój 
towar do w ysokości jego wartości będą mogli 
to uskutecznić przez zgłoszenie przy nada ■ 
waniu towarów -Stacja nadawcza przepro
wadza ubezpieczenie przez nalepi cnie odpo 
woednich znaczków [wartościowych na listach 
przewozowych.

List przewozowy zaopat-zony znaczkami 
służy jako dokument ubezpieczeniowy, upra
wniający reklamującego do wystąpi cni a z e- 
wentualnemi roszczeniami w razie uszkodze
nia lub zaginięcia przeisyłkL

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I S T Ó W  ARZ,
— Inst-uktorzy obrony p^zedwgazowej.

Zarząd (iłiśwny L. O. P. P. wysłał w porozu
mieniu z .państwowym Urzędem W  F. ii P. W. 
dwóch instruktorów pierwszej Hategor obro 
n y przeciwgazowej na objazd obozow letni h 
Przysposobienia Wojskowegt w  V\ ileńszczyź- 
nie. IinstruktoirfZy prowadzić będa w oborach 
letnich szkoleinie w obronie gazowej według 
programu ustalonego przez L. O. P. P.

R Ó Ż N E .
— Nowe zarządzenie w sprawie rejestracji 

i kontroli bezrobotnych pracowników umy

słowych. Jak sic dowiadujemy w jednym t  
najbliższych numerów „Dziennika Ustaw 
ukaże się rozporządzeni! ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej w sprawie rejestracji, 
kontroli i udzielania świadczeń bez-ototnym 
pracownikom umvsłowvm. Rozporządzenie 
zawiera bardzo doniosłe postai owienia. zmie
niając? iprzeniisy dotychczasowe dla tych pra
cowników bardzo uciążliwe. Jeden z para- 
g-afów rozpirządzenia tego głosi, że bezrobc 
tni winni rejc.str-ować się w odpowiednich u- 
rzędact dwa razy -w miesiącu, mianowicie w 
początku i w  połowiie każdego m.?esiąca, a 
nie jak dotychczas dwa razy w tygodniu. 0  
zmianie tęgo uciążliwego obowiązku zabie
gały usilnie organizacje pracownicze.

— Udział w Targach nie wpłynie na po
większenie wymiaru pouatkn obrotowego 
W związku ze zbliżającym się okersenr Tai 
gów Północnych w Wltlnie — dowiadujemy 
się że Izba Skarbowa w najbliższym czasie 
wyda zarządzenie aby fakt udziału przedsię
biorstwa na Targach sam przez się nie brł 
powodem dla nieuzasadnionego zwiększenia 
obrotu w porównaniu z poprzednim ok-eserr 
wymiarowym

—  Kwalifikacja i rejestracja jiaterjałn  
nasiennego prz“z Sekcję Nas,pnną WHrńsk. 
Towarzystwa Orgamzaeyj i Kółek Rolniczych 
Sekcja Nasienna W,il. T-wp Org. i K R. do
konuje kwalifikacji materjału nat-iennego od 
oryginalnego do drug.ego odsiewu włącznie 
według p^zopusów Sekcji Centralnej dc Spraw 
Naisicnr.iciwa. Prócz tego Sekcja Nasienna 
przeprowadza rejestrację materjału nasienne
go dla odsiewów dalszych niż IJ Członkowie 
Sekcji Nasiennej korzystają dia badań na 
Stacji Oceny Nasion swego .kwalifikowanego 
i  rejestrowanego materjałz nas ennego ze zna 
żki 25-proc. O szczegółowe informacje nale
ży się 'zwracać — Wzlno, ul. Sierakowskie
go Nr. 4.

— Z Izby Przemysłowo-Handlowej w LU  
nie. Izbę P izcnrrasłowo«Handlow a w Y'.ilnie 
jest w posiaidaniie szeregu ofert i zapytań firm  
potnocno - amerykańskich, a “.prezentujący cli 
branże: automobilową elel.trotechnicznf, 
chemiczną ma>szyn i wyi obów- żelaznych,

1 handlu szczeciną i inne,
Zainteresowane firmy eksportaw-e i im- 

poraiw“ zechcą slię zgiosic w godzinach orzę 
dowyclł w  lokalu Iżby Przemyslowm-Ir indlo- 
wej w W ilnie przy ul. Trockiej 3, po a N; 8.

TEATR I MtJZYKł
— Teatr Miejski „Lutnia". 'Dziś i jutro os 

tahiie dwa przód stawieni a wybornej komedji 
Leuza „Perfumy majej żony".

W robotę wchodzi na repertuar Teatru 
Miejskiego „Lutnia" arcywiesoła krotochwila 
Jerzego Feydeau „Dudef “.

— Teati Letnt w ogrodzie po-Be»nardyu- 
skim. Ciesząca się naidzwyczajnem powodze
niem doskonała krotorhw ila Thomasa Bran 
dona „Ciotką Karolla" grana bęorie tylko 
dziś i jutro, poczem “chodzi zupełnie z reper
tuaru z powodu wyjazdi niektór>xh artys
tów na urlop.

— Rew je „Mnrszawa, W ilno, New-York". 
Zespół artystów stołecznych pod kierownict
wem E. Czermańskiegn wystawia w sobotę 
najbliższą 12 b. m w Teatrze Letnim (ogród 
po-Bemiudyński) sensacyjną rewję w 18 ob 
razach „Warszawa, Wlilno. N ew-iork'

Biilety w  ceni© od 50 gr są już do nabycia 
w kasie Teatru „Lutnia" codriemnie o< god.z 
11 do 9 wiecz. bez przerwy Bilety zniżkowe 
i kredytowane nieważne. Początek o godz. 
8 min, 30 wiecz.

— Koncer* A. Kontom wlezą. W  piątek 
dnia 11-co b ir., odbędzie się w  ogiodzie po 
Bernardyńskim koncert znanego skrzypka 
prof. A. iKontOTOw.ic.za, wilnianina który po 
świetnych sukcesach osiągniętych w  ubieg
łym sezonie na .kon [©trach w W a”szawie, 
chce p"zypomi ieć się znowu publiczności w i
leńskiej wykonaniem utworów Samt-,Saensa, 
Czajkowskiego W ienai. skieg“ Sarasatogo 
i innych Ponadto weźmie udział w koncercie 
reżysor teatrów miejskich p. Karo' Wyrwicz- 
Wichrowisikii który w ypowie własny, dow 
cipni© ułożony „Przewodnik po 'Wilnie" oraz 
świeżo zorgani zowamy kwartet smyczkowy.

— Ogród po-Be.ruardyński. Dziś w e czwar
tek dnir 1 lipca r, b. odbędzie się W ielki Kon 
cer* Symf oniczni pod dyr D. Zygmunta D o
łęgi z ud-iaicm  słynnej śpiewacki Karp Boli. 
która w  bieżącym sezoni© koncertowym cie
szy się wieJkien powodzeniem.

Wstęp: ulgowe 20 gr., wejściowe J0 gr 
Początek punktualnli© o godz 2U.30.

I A I J 0
CZWARTEK, dnia 10 lipca 193C

11.58: Sygna' czasu i  V rarszawy. t2.i0: 
Gtamoion 13.00 Kamunmat metecrojogic/* 
ny. 15j50 : Transmisja z Warszawy. Odczyt 
turystyczno-krajoznawczy. 17.15: Progran
dzienny. 17.20 Komumsat y>iganizncvj spo
łecznych 17^5: Transmisja z  Warszawy. Fel 
jeion „Przechadzki artystyczne po Wa/rsz.r 
wie" i koncert. 19.00 Opowiadaniu dla dzieci. 
19.25: P ogadania radjotechniczna. 19.50:
Pi ogram na piątek i io zn  aitośoi. 20.00 Tran 
smisja z  Warszawy. Prasów - doiennik ra 
djowy. 20.15- Odcinek powieściowy 20.30:

' Transu isja kon-ertu z ogi,>du po Jłe-nardyń  
Bo-iego w W ilnie. Po transmisji komunikaty 
23.00 Muzykę taneczna.

PIĄTEK, dnia 11 Ispca 1930.
11.58: Svgmał czasu z Warszawy. 12.19: 

Gramofon. 13.00: Komurikat meteorologicz
ny. 17.15: Program dzienny. 17.20: Komuni
kat L. O. P. P. 17.35: Poradnia prawna 18.00: 
Koncert z Wlarszawy. 19.00: Feljeton wesoły. 
19.25 Audycja literacka ,W arja*“ zradjofc- 
m-oy-ana now©ła Miribeau. 19.50: Program ua 
sobotę. 20.00: Iran-smisja z Warszawy. Prs 
sowy dz.eninik radjowy, koncert i komun 
katv 22.30: Giamofon.

Sensacyjne okradanie 
p. Bohdanowicza a P. A. 1.
W czorajszy komunikat P. A. T. przy

nosi wiadomość o zlikwidowaniu przez wy- 
oziiał śiedczy P. P. m. Wilna, bandy, która 
od szeregu lat w bezczelny sposub okradała 
p. Mieczysława Bohdanowi cza, a ostatnio pis 
nowała dokonać na niego napadu lobunko- 
wego. kló.ry jednak został w  przededniu j“go 
wykonania uda remniiony.

iPonieważ w ;adomość ta nie zawiera w 
najmniejszej mierze nic nowego pozatem, co 
niemal od tygodniu, „Kurjei \Vr,ileńskii donosi 
swym czytelń,ikon) przeto ze spóźnionych us
ług P. A. T. m.e korzystamy pozosta
wiając te informacje dla pism wileńskich, 
które do tej pory m c o sensacyjnej tej afe
rze nie wiedziały.

KA WILEŃSKIM BRUKU
Nałogowy alkonolik powiesił się 

na drzwiach domu.
W«zoraj o igodz. 1 w nocy w przystępie 

rozstroju nerwowego wskutek nadmiernego 
uż zwania alkoholu *angnąl się ra  własne ży
cie Piotr Kulesza, liczący lat 39, z  zawodu 
ekspedytor handl 7wy.

Desperat pow iesił się na drzwiach domu 
Nr. 15 przy ul. Ponarskiej, a nim zauważono 
tragiczny czyn Kulesza już nie dawał o zna s  
życia.

l ekarz .pogotowia stwierdził zgon despe
rata.

Okradziony konał.
Do kuźni Wacława Matcinajtasa m iesz

czącej się przy ul Kijowskiej Nr. 64 wdarli 
sie m i “wykryci sprawcy któnzy skraidJi dwie 
półpajtentowane ssie do dorożki oraz dwie 
t. iw , sznajdyty do gwńntowamia śrub, ogól
nej w ant ości 320 ziotyćh.
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Bezrobocie w Anglji wzrasta.
L O N D Y N . 9.V1I (P a t) .  L ic z b a  

b e z ro b o tn y c h ,  w e d łu g  o b l ic z e ń  n a  
d z ie ń  I l .pca ,  w ynos .  1.890.600 osob , 
w y k a z u ją c  w zro s t  w s to s u n k u  do

ty g o d n ia  p o p r z e d n ie g o  o 75.258 o- 
sób , W  s to s u n k u  d o  ro k u  p o p r z e d 
n ie g o  liczba  b e z r o b o tn y c h  w z ro s ia  o
748.218 o sób

L o t  A m e r y k a  P o łu d n io w a — A f r y k a
NATAL (Itrizylja), 9. VII. (Pat). Lotnik • godzin . IB tO do Dakarn w Afryce. francuski Mennoz odleeiai dnia 9 lipM r h.

BERLIN, 9.VII. (Pat), 2 Tirewtru donoszą: 
Tfaieigłej D<yy doszło ponownie do burzliwych 
manifestacyj i napadów na mieszkania by
łych separatystów. Tłum rają? tak groźną po 
stawę, im oddzaaty pogotowia, policyjnego 
jenruszone byiły przejść do ataku. W czasie 
awantury demonsiramc. spiondrowali jeden  
sklep iz tytoniem, wybili szyby w  dwóch do
mach 5 zdemolowali doszczętnie znajdującą 
się na terenie miasta w illę jednego z  seąw - 
ratystów.

Przez cały dzień pc m ieście krążyły -w j>o-«— «m mm tiOTr*"im m t n

goto win aJairmoweim oddziały policji, n-ibro - 
jone w karabiny d bomby z gazami łzawiące- 

W Julku miejscach doszło do starć z po
licjantami. Z powodu groźnej sytuacji pre
zydent policji w  Tlrewinze szwrócił się do pn1 
skiego ministra ispraw wewnętrznych z za
wiadomieniem, żo siły policji m iejscowej nie  
wystarczają dia utrzymania spokoju, wobec 
czego ministerstwo spraw wewnętrznych po
leciło w ysłać niezwłocznie posiłki które dziś 
odeszły do Tlrewiru, Koblencji i Badwnu.

Z d e r z e n ie  się p o c ią g ó w  w  S o w ie ta c h .
Kilkanaście osób zabitych i rannych.UO.SKWA, 9.VII. (Pat). Pociąg pośpieszny, >y rozbite. Z pośrod pasażerów pociąga poikartujący z Leningradu do mineralnych wód miejskiego kilkanaście osob jest zabitych i

aa Kankazie, zderzył się na stacji Merefa z rannych. Pasażerowie pociągu pożpieszuegopociągiem podmiejskim. Trzy wagony zo&ta- wyszli « katastrofy bez szwanka.

A r e s z t o w a n t e  w y b itn e g o  d z ia ła c z a  k o m u n i
s ty c z n e g o .

Jego charakterystyczne wynurzenia.

W s tr z ą s a ją c a  tr a g e d ja .
Obłąkany całą rodziny strącił w przepaść.

NOWY YORK, 9.VII. (Pał?. W mieście 
Kew-Haven zdarzyła się wstrząsająca trage
dja, której ofiarą padła cala rodzina, składa
jąca się z  6 o«ób. Niejaki Rajmund Spang, 
który w  czasie wojny był sierżantem rekru 
tecyjnym, od pewnego czasu znajdował się 
w szpitalu dla umysłowo chorych. Przed k il
ku dniami udało mu się zbiec z zakładu. 
Rrzvbvwszy do domu, zachowywał się zupeł- 
■ie normalnie.

W chw ilę jXr jego przybyciu do domu żo
na jego otrzymała telefoniczne ostrzeżenie z 
łarządu szpitala, aby miała się na ostrożności 
i by natychmiast werwała policję celem odsta 
w ienia chorego do szpitala, bpangowa jed
nak zlekceważyła ta ostrzeżenie, chcąc choć 
kilka godzin nacieszyć się obecnością męża.

Po południu tego dnia spang zapropono
wał żonie odbycie samochodem przejażdżki, 
na którą udała wę cała rodz na, t. j. Spang. 
jego żona i czworo małych dzieci. W górzys
tej miejscowości West Rock rodzina Span- 
gów zatrzymała się, by odpo-i ząć na mura
wie wpobliżu umwiska.

W ówczas nagle Spang cbw ycił żonę i 
rzucił ją w  przepaść, następnie zaś strącił w 
przepaść wszystkie dzieci, poozem położył się 
nad brzegiem przepaści w miejscu Łrudnodo- 
stęrmem. Przerażeni świadkowie tragedji za 
■wezwali noLicję.

Gdy jeden z policjantów usiłował dotrzeć 
do szaleńca, Spang z dzikim okrzykiem rzu
cił się w przepaść, gdzie zanlazł śmierć obok 
reszty członków  swej rodziny,

W  tych  d n ia c h  c z u jn e  n a s z e  w ła
d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  z a t rz y m a ły  w  
5 iciągu o d c h o d z ą c y m  z W iln a  do  

W a r s z a w y  o so b n ik a ,  k tó ry  się im 
■ w y d a ł  m o c n o  p o d e j rz a n y .

M im o to. iż z a t r z y m a n y  w y leg i
ty m o w a ł  się i d o w o d e m  o so b is ty m  
i d o k u m e n ta m i  w o jsk o w e ir  i, p o zo r-  
n ie n a m u te n ty c z n ie i s z e m i  o w e g o  m ę ż 
czyznę ,  k tó re g o  ntz<< sk a  na~azie  
ze  zrozurr ia łych  w zg lęd ó w  p o d a ć  
r i e  m o ż e m y ,  p rz e p r o w a d z o n o  do  
w y d z ia łu  r le d c z e g o ,  g dz ie  s tw ie rd z o 
n e ,  iż je s t  to  c z ło n e k  C e n t ra ln e g o  
K o m ite tu  K P .Z .3 . ,

P o d  ć ę ż a r e n ,  p r z e d s ta w io n y c h  
d o w o d e w  a re s z to w a n y  p rz y z n a ł  cię, 
iż fa tc tycznie  je s t  o o y w a te le m  R osji  
S o w ieck ie j  i o s l a t n o  w y d e le g o w a n y  
z o s ta ł  p rz e z  k o m i te t  do P o lsk i  c e 

lem  u z u p e łń  er*i a z d e k o m p le to w a n e  - 
go p rz e z  w ła d z e  p o lsk ie  sk ła d u  C e n 
t r a ln e g o  K o m ite tu  K .p .Z .B ,

P rz e k ro c z y ł  on  n ie leg a ln ie  g r a 
n icę  p o lsk o - ro sy jsk ą  i z a m ie rz a ł  z 
W iin e  u d a ć  się d o  W a rsz a w y ,  lecz  
z o s ta ł  z a t iz y m a n y .

J e d n o c z e ś n ie  z łoży ł  o n  o e . / ia d -  
c zen ie ,  ż e  p r z y s z e d ł  d o  p r z e k o n a 
nia , p o z n a w s z y  s to s u n k i  m ie jsc o w e ,  
że  p r a c a  a n ty p a ń s tw o w a  w P o ls c e  
je s t  n ie b e z p ie c z n a ,  a  w o b e c  te g o  
p o s ta n o w i ł  z e rw a ć  z e  sw e m i w ła 
d z a m i  w R osji  i d z ia ła ln o śc ią  k o 
m u n is ty c z n ą .

J a k b y  d la  p o p a r c ia  s w e g o  p o s t a 
n o w ie n ia  z łoży ł on  z e z n a n ia  w z w ią 
z k u  z z a m ie rz e n ia m i  k ie ro w n ic tw a  
k o m u n is ty c z n e g o  co  d o  o rg a n iz o w a 
n ia  m ię d z y n a r o d o w e g o  „ c z e rw o n e g o

dnia**, k tó re g o  o b c h o d y  w y z n a c z o 
no  n a  m. s ie rp ie ń  b. r.

J a k  w y n ik a  z z e z n a ń  : z a t r z y m a 
n e g o ,  p a r t ja  z a m ie rz a  z o rg a n rz o w a ć  
m a s o w e  d e m o n s t r a c je  p rzy  ud z ia le  
t. zw. „samoobrony**, a  to  ce lem  
zabezpieczeni® , p o s łó w  B a ło ru sk ie g o  
W ło ś c . -R o b o tn ie z e g o  K lubu , k tó ry m  
p o w ie rz o n o  p rz e p ro w n d z e n fe  akcji, 
a  k tó rz y  m a ją  w y s tą p ić  sp e c ja ln ie  
b o jo w o . • -

M ię d z y  in n e m i  p a r t ia  d ą ż y  do  
z o r g a n iz o w a r  a d e m o n s t ra c j i  z a k ro jo 
ne j  n a  s z e ro k ą  sk a lę  w p o b liżu  g ra 
nicy  sow ieck ie j ,  .b o w ie m  d o  s t r o n ,  
so w ieck ie j  w  d n iu  1 ^ e - p n i s  > mi eją 
b y ć  z a in s c e n iz o w a n e  s p e c ja ln e  p o 
c h o d y  ku  g ran icy  po lsk ie j .

P rócz  te g o  t e n  Z r e z y g n o w a n y  
d z ia łacz  w y w ro to w y  p o d a ł  ró w n ie ż  
b a rd z o  c ie k a w e  sz c z e g ó ły  p r o w a  
d z o n e j  o b e c n ie  p rz e z  k o m u n is tó w  
akc ji  w  zw iązk u  z w y b o ra m i  u z u p e ł-  
n ia ją c e m !  d o  S e jm u  z o k rę g u  św ię-  
ciaiii sk iego , a  w y z n a c z o n e m  n a  13 
b .  m. W s z y s c y  k o m u n iśc i  z te g o  o- 
k r ę g u  m a ja  d e m o n s t r a c y jn ie  g ło so 
w a ć  n a  u n ie w a ż n io m . h s te  k o m u n i 
s ty c z n e g o  B ia ło ru sk ieg o  W łość .-R o- 
b o tn .  K lu b u  „ Z m a h a ń je

P o  o d e b r a n iu  ty c h  c ie k a w y c h  i i 
w y s o c e  c h a r a k te ry s ty c z n y c h  z e z n a ń  
z a t r z y m a n e g o  „działacza** p r z e k a z a 
n o  d o  d y sp o zy c j i  w ła d z  s a d o w o -  
ś le d c z y c h ,  k . o r t  w z g 'ę d e m  m e g o  
za s to s o w a ły  ja k o  ś ro d e k  z a p o b ie 
g a w c z y  b e z w z g lę d n y  a resz t .

S ^ O R T
Allison i van Ryn zdobywają 

m istrzostwo w tennisie
O s t a t n i a  k o n k u r e n c j a  t u r n i e j u  t e nn i s o ~  

w e g o  w  ^ V i m b l e d o n i e — S r a  p o d w ó j n a  p a n ó w  
— p r z y n i o s ł a  z w y c i ę s t w o  ś w i e t n e j  p a r z e  a me ~  

[ r y k a ń s k i e j  A l l i s o n o w i  i v a n  R y n o w i ,  k t ó r a  
ł a t w o  p o k o n a ł a  D o e g a ,  L o t t a  ( U S A )  6 : 
6:3, 6:2.

W  t e n  s p o s ó b  w  n a j p o w a ż n i e j s z y m  t u r 
n i e j u  t e n n i s o w y m  ś w i a t a  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  
ś w i ę c i ł y  w  r o ku  b i e ż ą c y m  n i e b y w a ł e  t r i umf y .

» W  p o s z c z e g ó l n y c h  k a t e g o r j a c h  t y t u ł y  m i 
s t r z o w s k i e  d o i t a ł y  s i ę  w  r ę c e  n a s t ę p u j ą c y c h
z a w o d n i k ó w :

G r a  p o j e d y n c z a  p a n ó w :  1) W i l l i a m  T i l -  
d o n  ( USA) ,  2) W i l m e r  A l l i s o n  ( US A) .

G r a  p o d w ó j n a  p a n ó w :  1) A l l i s o n  i r t n
R y n  ( US A) ,  2) D o e g  i L o t t  ( U SA ) .

G r a  p o j e d y n c z a  p a ń :  1) H e l e n  W i l l * -
M o o d y  ( U S A) ,  2) R y a n  ( U S A) .

G r a  m i ę s z a n a :  1) R y a n  ( U S A )  i  C r a w f o r d  
( A u s t r a l j a ) ,  2) K r a h w i n k e l  i P r e n n  (Ni emcy) ,

G r a  p o d w ó j n a  p a ń :  1) W i l l s - M o o d y  i R y a a  
(USA) ,  2) S a r a h  P a l f r e y  i E d i t b  C r o s s  ( U S A ) r

P o d o b n e j  p r z e w a g i  t e n n i s i s t ó w  j e d n e g o  
p a ń s t w a  n i e  z a n o t o w a ł y  k r on i k i  W i m b l e d o n u :  
o d  53 l a t  r o z g r y w a n i a  t u r n ie j ó w .  (Pa t ) ,

-oooOooo-

Tempo pracy tiawnieja dziś.
Wlielka picam-kla Cheospa zawiera okołc 

2.600.000 metrów ikub.cznych m um  i został* 
zbudowaną w cttąpi 20 lat przez sto tysięcy  
robotników. Wynika stad, że dziennie w zno
szono około 352 metry kubiczne muru Przy 
budowie m ola portowego w  Algierze nato
miast zastosowano kran pływający o 6 eJek- 

. tromotorach, o  sprawności 254 FM, przy 
sprzyjającej pogodzie Kiam tein podnosi! i 
(umocowywał na wfaśch/em miejscu bloki 
betonowe o objętości 176 metrów kubicz 
nych. Oznacza to, że dziś w ciągu godziny 
można wykonać tę samą pi-acę co daw niej 

■ w ciągu pół dnia.

Ti lleisifjs
3*LA miejska

jditrobram ska 5

Od dnia 7 do 10 l'lpca 
li 30 roku włącznie R a d ź " !  i Jegi boginibędą w yśw ietlane fiuny:

Opowieść o p i.s fy z r y c h  Indjach. H r/epvch, bogaetw* 1 okruchMistwa wsrhotiu. Aktów" 10,
1? rolach « łó  *n ALICE JHYCE I GER6E ARLIS2 Nad program: T y g o d n ik  E d a lr  Nr 42 w l-ym  ukcle. 
Kasa czynna od g. 5 m. 30. Początek seansów  od g. 6-ej. N astępnj prograa „K ap itan  G w ardjl K rólew sk ie]* '.

Pierwszy dźwiękowy 
KlNO-TSATK

I ł HELIOS “
Wilno,Wiieónka 38.

P re m je r a !  I p r z e b ó j  miemy
W ielkie arcydzieło dram atyczne. 

Czarująca u lubienica tłum ów Ly2 dć Pil1.fi
W noc po zdradzie

Balitoa 60 gr. Parter 1 i ł .
i jej partner ulubieniec kobiet Lars Hanson 

w faseyhującym  dram acie erotycznym
Koncert gry aktorskiej.

Początek seansów  o g o iz . 4.30.
Osi eeans ,o godz. 10 15.

Dźwiękowe kino

HOLLYMOODk

M ickiew icza 22.

DzfśS Znakomity

p.  t.

ze swoją Anita Pa/io w "brązie sp' wa< uroczą partnerką • llllŁC| dźwięków'*
5iaó program: S ł y n n *  o r l  e s t r a  C l y a e  D o e r r ‘a  
w y k o n a  s z e r e g  n a j m o d n i e j s z y c h  s z l a g i e r ó w  
m u z y c z n y c h .  Poez. seansów o godz. 5, ust. 10.30. 

Ceny m iejsc do godziny 7 ej p a rter  1 zr .. b a lk o n  8o g r .________________________ ■

m istrz m aski L O t l  3 1 1 6 ^

Sic;: Boży
K in c  K o l e j o w e

OGNISKO
dworca kolet&w.)

3 2  l5 i dni następnych 1 
W ielkie arcydzieło filmuwe 

R eżysera Duponta p. t.
Wielki dramat życiow o erotyczny  
W rolach głów nych najw y
bitniejsi . rtysci ekranówi 
Pocą. seansów  o g. 6, w nledz. o g. 4

Kochaj niiiis, a świat będzie moim!,..
10 aktach, ssnutęr na tle głośnej powieści HANSA BARTSCH’A.

M ary Pliub d , B etty  Crmpson j N o i m n  K e rr y  Nsj*iekał*8łydramat sszonu.
N astępny program: Tragiczne m ałżeństwa ■ Brygidą Heim w roli glów n.

K IN O - T E A T R

SP0KT
W ielka 36.

Przygoda w nocnym expresieD z i ś !
Dramat w 12 azt.

w m li głównej,, H a r r y  P e e ' ,  D a r y  H o lm  i L is s y  F\m a .
Nad ptograra: Pafl Prezyaent Rzeczypospolitej w Wilnie, s e r j . u .

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, I rewiru, 

zam ieszkały w Wilnie, przy ul. Potockiej 14 m. 3, 
zgodnie z art. 1030 U. P. C. obw ieszcza. Iż w dniu 
25 lipca 1930 r., o god iin 'e  10 rano, w maj. W ia iya , 
gm iny tejże, pow. w ilejskiego. odbędzie się sprzedaż 
> licytacji publicznej malątku ruchomego Leona Gie- 
•ew lcza. składającego się  z umeblowania i urządze
n ia  m ieszkaniow ego oraz Inwentarza żyw ego 1 mart
w ego, oszacow anego na sum ę 3.125 złotych  na za
spokojenie pretensji Jerzego W yrwiez-Mundsztuki 

799/VI Kcenoraik S«dowy A. u SZYŃSK1-

Ogłoszenie.
Komornik Sadu Powiatowego w Wilnie I-go rewiru 

zam ieszkały w Wilnie, przy a l. Połockiej 1 4 m.' 3, 
zgodnie z art. 1(130 U.P.C obwiaszcza, iż w dniu 23 
lipca 1930 - o godz. 10 ej rano, m Wilnie przy ul 
Stefańskiej Nr 24. odbędzie się sprzedaż z licytacji 
publioznfj majatku m dkom ego Leona Oiecewicza, 
składającego się z aamochodu osobowego marki 
.B luck“, oszacow anego na sum ę 5.080 złotych , na 
zaspokojenie pretensji Jerzego W yrwicz-Mundsztuka. 
7Su/VI_______________  górnik Sąi swy U ŹYŃSKI.

Da wynajęcia
2 POKOJE

z osob n em
w ejściem , 

ui.Św. Ignacego 
Nk 5, m. 6.

B B

S. S. YAN OINE.

Sprawa „bisKupa“
P r z e k ła d  a u to r y z o w a n y

iantny Sujkowskiej.

S ę d z ia  p o chy li ł  się s k w a p ' ’wje
a a p rz r .d .

—  T a k ,  p a r  e sęd z io .  P a r d e e  
n a tu ra ln .e  z a t r z y m a ł  się, ą  ja p o 
sz e d łe m  da le j.M i a jąc  ich, s ły sza łem , 
jak  g a rb a ty  m ów ił:  „D la c z eg o  p a n  
n ie  g ra  dzisia; w sz a c h  y?** Z u p e łn ie  
mi s 'ę  z d a w a ło ,  ż e  by ł  zły, że  t i ę  
P a r d e e  d o  n ich  p rz y łą c z y ł  i ch c ia ł  
m u  d a ć  do  z ro zu m rem a,  :e go nie 
p o t rz e b u je .  Ja  ty m c z a s e m  w ę d r o w a 
łe m  w z d łu ż  m u ru  i d o ta r łs z y  d o  74 
S tre e t ,  s c h o w a łe m  się za  d rz e w a m i.

—  C zy  m og liśc ie  w idz ieć  z tej 
k ry jó w k i  P a r d e e g o  i D ru k k e ra ? — 
p rz e rw a ł  M ą rk h a m

—  P r a w d ę  m ó w . ą c ,  D a n i e  s ę d z i o ,  
n i  m o g ł - m  O  t y m  c z a c e  b y ł o  
b a r d z o -  m r o c z n o  z p o w o d u  m g ł y ,  a  
w  t e m  m i e j s c u ,  g d z i e  o n i  r o z T l a -  
w . a l  r. : m a  ż a d n e ,  l a t a r n i .  A l e  m y -  
s i a ł e m ,  z e  P a r d e e  w p r ę d c e  m n i e  
d o g o n i ,  w i ę c  c z e k a ł e m

— K tó ra  też  w te d y  by ła  g o d / in a ?
— P e w n ie  b ra k o w a ło  k w a d r a n s  

do  dzies ią te i .
—  C zy  sp o tk a l iś c ie  jak ich  prze"

ch odn iów ^
— A n i  ży w e j  d u szy ,  p a rn e  sę -  

dziO. M gła  z a g n a ła  w sz y s tk ic h  p o d  
d a c h  i z re s z tą  by ło  ch ło d n o ,  ł w^a- 
j n i e  d la te g o  , że  s ię  n ik t  n ie  kręoił, 
o d d a l i łe m  się t a k  o d  P a r d e e ‘go. U n  
m ą d ry .  P a r ę  razy  o b e jrz a ł  s ię  n a  
m n ie ,  j a k b y  p o d e jrz e w a ł ,  że  go 
ś le d z e

—  Jak  d łu g o  czek a l iśc ie  na n ie 
go.-1

E m e r y  p rz e s tą p i ł  z n o g i  n a  n o g ę .
—  N ie b a rd z o  m i , się u d a ło — 

w y z n a ł  n ie o k re ś le n ie ,  u ś m ie c h a ją c  
s ię  p o je d n a w c z o  — P a r d e e  m u s ia ł  
obe joć  t ą  d ro g ę ,  k t ó r ą  p rz y sz e d ł ,  i 
p rzeb ić  —  p rz e z  a l t j e  n& w prost 79 
S tre e t ,  b o  p o  p ó łg o d z in n e m  a lbo  i 
d łuzyzem  c z e k a n . j ,  z o b a c z y łe m  go  
w ra c a ją c e g o  do  d o m u  S k rę c a ł  w ła 
śn ie  w  75 S tree t .

— A le — w trąc ił  V an ce  — jeżeli  
c za to w a  .c ię  n a w p ro s t  74 S t r e e t  d o  
k w a d r a n s  n a  j e d e n a s tą ,  to  m u s ie 
liście r ó w n ie -  w id z ieć  p ro fe so ra  
D .h a rd a ,  k tó ry ,  ja k  w ia d o m o ,  w róc ił  
d o  d o m u  o k o ło  dz ies ią te j  t ą  s a m ą  
drogą.

—  i 'e w n ie ,  ze  go w id z ia łem . C z e 
k a łe m  już  n a  P a r d e e ‘go  m o ż e  d w a 
dz ieśc ia  m inu t ,  k ie d y  u k a z a ł  s ię  p ro 
fesor Był sam . P r z e s z e d ł  p rz e z  a le 
ję  i p o d ą ż y ł  do  d o m u .  N a tu ra ln ie  
p o m y ś la łe m ,  xa P e r d e e  i g a rb u s  j e 
szcze  g a d a  ą  i d la te g o  n ie  p o s z e d 
łem  sp raw d z ić .

—  A  w 'ę c  w k w a d r a s  po  u j r z e 
niu  p ro fe so ra ,  zob aczy l iśc ie  P a r d e -  
e ‘go, w ra c a ją c e g o  z innej s trony  
aleją?

— ł k  jest,  p a n ie  sędz io ,  i r a -  
raz  p o te m  za ją łe m  m ój p o s t e r u n j k  
n a  r o g u  75 S tre e t .

—  C zy  z d r je c ie  so b ie  s p ra w ę ,  
E m e ry  — z a p y ta ł  p o w a ż n ie  Maric- 
hans, ze  w ia jm e  w tra k c ie  w a sz e g o  
w y c z e k iw a n ia  n a w p r o i i  74 S tre e t ,  
D r u k k e r  s p a d ł  z m u ru ?

—  M a  s .ę  ro zu m ieć ,  p a n ie  s ę 

dz io ,  a le  c h y b a  m n ie  p a n  n ie  wini? 
N ie ła tw a  to  rze c z  ś ledz ić  c z ło w ie k a  
w  m glis tą  n o c ,  n a  p u s te j  o tw a r te j  
śc ieżce .  T r z e b a  b a rd z o  u w a ż a ć ,  j e 
ż e 1 s ię  n ie  c h c e  w p a ś ć  m u  w  oko,

— R o z u m ie m ,  że  by liśc ie  w  tru- 
d n e m  p o ło ż e n iu — rz e k ł  M a rk h a m  — 
i n o k ry ty k u ję  w as. '

S ie rż a n t  o d p ra w i ł  t r z e c h  d e t e k 
ty w ó w  g n ie w n ie  i lak o n iczn ie .  N aj
w id o czn ie j  r a p o r ty  !ch sp ra w iły  m u  
z a w ó d

—  Im dalej się p o s u w a m y  —p o 
sk a rż y ł  s ię  — te m  się rob i c iem nie j .

— S u rsu m  oord*, s ie rż a n c ie  — 
n a p o m n ia ł  go  V a n c e .  —  A b y  s ię  
ty lk o  nie o d d a w a ć  c z a rn e j  r o z p a 
czy! M a m y  je sz c z e  p rz e d  s o b ą  z e 
z n a n ia  p ro fe s o ra  ' i  P a r d e e ’go, a  
w te d y  m o ż e  cos  w y k o p ie m y .

W  głęb: hallu  u k a z a ła  s 'ę  Bella  
Di ird .  U jrzaw szy  n as ,  w e sz ła  s z y b 
k o  d o  sa lonu .

— G d z ie  je s t  la d y  'M ae?  —  z a 
p y ta ła  d r ż ą c y m  g ło se m  — B y łam  
ł u p r z e d  g o d z in ą  i G r e t a  p o w ie d z ia 
ła  mi, że  w ysz ła .  N ie m a  j e ’ w jej 
p o k o ju .

V a n c e  w s ta ł  p o d a ł  jej k rze s ło .
— P a n i  D r u k k e ro v /a  u m a r ła  w  

n o c y  n a  serce .  M e n z lo w *  b a ła  się 
p u śc ić  p a n ią  n a  gó rę .

O z ie w c z y n a  s ied z ia ła  p r z e z  c h w i
lę c icha  i n ie ru c h o m a .  N a g le  oczy  
ei n a p e łn i ły  i i ę  łzami.

— P e w n .e  d o w ie d z ia ła  s ię  o 
s t r a s z n y m  w y p a d k u  p a n a  A dolfa .

—  M ożliw e , a le  n ie w ia d o m o  na- 
p e w n o ,  co zasz ła  w  tynr d o m u  
w czo ra j  w ie c z o re m . D o k tó r  B ars te -  
a d  u t rz y m u je ,  ż e  p a n  D ru k k e r o w a  
um a r ła  ko ło  dz ie s ią te i

— Dra w ie  'e d n o c z e ś n ie ^  z sy 
n e m  — sz e p n ę ła .  — O ch!  j a k ie  to  
ok ropne .. ,  P y n e  p o w I e d i :a l  mi co  
s ię  s ta ło ,  k ie d y  z e sz łe m  n a  ś r i a d a -  
r-ia— cała  dz ie ln ica  n ie  m ó w iła  o ni-

Izba Skarbowa w W ilnu przyjm ie buchaltera- 
bllansfstę d«i pracy samodzielnej. Reflektuje o ę 
tylko na siły  pierw szorzędne z itiuższą pruktyną. 
Uposaż»nie 500—600 zł. m iesięcznie, zależnie od 
kw alifikacyj. Oferty z podanien: szczegółow ego ży
ciorysu, odpieam l św iauect—, r powołaniem się na 
refe-encje 3 znanych wiarugodnych osób, składać  
do 12 VII r, b. w pok 2 ,  w Izbie Skarbowej, W 1  
ka P ohulanka 10. 2623

Prosimy się przekonać,
że jedwabiu, jedwabie sztui-aue, mery, satyny de
seniowe, perkale oraz pończochy i skarpetki sprze

daje naitaniej

GŁOWIŃSKI Wileńska 27.
2360

PI
K U R J F R  W IL E Ń S K I
SpfiłkŁ z ORranlc*. odpowiedł.

>ZMCZ<
W I L N O ,  Ś - T O  J A Ń S K A  I, T E L .  3 -4 0

D z ie ł a  k s i ą ż k o w e ,  d r u 
ki,  k s ią ż k i  cUa u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą 
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u 
k o w y c h .  B i le ty  w i z y t o 
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o 
sz e n ia ,  a f i sze  i w s z e l 
k ie g o  r o d z a ju  r o b o ty  
w z a k r e s i e  d r u k a r s t w a  

W YKONYW A 

PUNKTUALNIE —  TANIO — SOLIDNIE

Poszukujemy olijektu ruinepo
z zabudowaniam i na parcelacje. Możemy udzielić  

do 25COO zł zaliczki Zgłusz.
Ajencja „Polkres** Wilno, Królewska 3 te l. 17-80

Morele

MORELE
ZALESZCZYCKIt

zalf!s*zczyckie
p ierw szego  g a tu n k u
5 klg. k oesjk  fracko za

liczką 21 zł. w y sy ła  
Spółka Owocsrska 

‘/.aleuzcr.y ki.

INŻYNIER

BhssfROI
Kursy kierowców 
samochodowych.

Centrala: warszawa. 
Oddz.: Lwów, Suwalkl-
Bereza Rart., Zegrze,Wło 
cławek, Płock, Kutno, 
Łomz*. Mława, Katowice 

i inne.
W ilno, W . Pohulanka 9.
Dyplom nass, ułatwia ot- 
rzymanib posady w caiej 
Polsce, ponieważ Szkoła 

znana iest wszędzie.

„SIKAŁO)
Słomskiego.

ic

O rz e ź w ia ją c y  n ap ó j .
Kto raz^spróbuja „Sinal- 
co“ Słom skiego, .o zaw sze 
tylko ten napój pić bę 
dzie. 2285 2

Od roku J 843 istnieje

Wiienkin
U l. TATARSKA 20

1555
Jadalne, syp ialne i ga

binetowe, kredensy, 
stoły, szafy, łóżka i t.d. 
Wykwintne, Mocne, 
N 1 E D  R O C O
na dogodny;! mmmh

•I N A  RAT Y .
NADESZkY lOWOŚCI.

codziennie św ieżo rwani 
pleeiokliograniuw y ko
szy k  franko za liczka  

Ti Zi. w ysyła  
D Gottfried, Z aleszczyki,

KAW IARNIA

Aluisierka

I7!l
p rzy ju iu je  od  V r a n t  
d o  7 w .  u l. M ic k it j - ' 
wiex» 30 m . 4. W .  2,i3r 1 

i Nś 3093 J89S

Zgubionąk8,ążkę W6)"

Czy jfisieś jttź członkiem LOPP-k?

skow ą, wyd. 
przez P.R.U. Wil.io na 
im. Brosieraw a Mackie
wicza r. 1900, zam. w ieć 
P uciszki, gm Dziew ie- 
nl sklej, uniew ażnia s ię .

Wydaje się

SKLEP

ul. K ró lew sk a  9.
Wydaje śr.iadanla, obiady 
i kolacje — zdrowe, tanie- 
I obficie. Zioint i gorące  
aakąski. Piwo. Gabinety. 
Dlr stołujących się mie- 

’ sięczm e zni'ka.

D R U S K I E N i K t
PbB&joaat „Aspazja
r is  a f i s  parku i zarządu  
zdrojowego, w czerw ca  
cen» znizone. Informacje- 
w Wilnie, ul. Mickiewicza. 
Nr. 24 m. 11 n p. Fstko.

Dnia 28.VI b. b. zgu b i- 
tera na ul. Majanowej w 
Pośpieszcc dowóu osisbi* 
sty z innemi dokumenta
mi Dowód osobisty wy- 
danj na im ię Abrama 
Łangborta z żdzięcioła. 
Zua azoę proszę o zwrot 
do księgarni Kwiatowa 7,\ 
za wynagrodzeniem. 2334

(4 pokuje) n ad ije  się na  
biuro. Cena roczna 914) zł 
O warunkach dowiedzieć 

się  u l Zawfflna 44. 
'Shłsd  soli) 2

U C H B E E 3 E I  i

Popierajcie
przemysł

krajowy

c z e m  m n e m .  Z a r a z  p o s z ła m  d o  la 
d y  M a e ,  a le  G r e t a  za lc o m u n ik o w a ła  
n i ,  że  w y sz ła  i n ie  w ie d z  i ła , ' c o  
m y ś le ć .  D a iw n a  mi się  w y d a je  ta  
śm  e rć  p a n a  A d o lfa ,  h a rd z o  d z iw na .. .

—  C o  p an i  p rz e z  to  ro zu m ie ,  
p a n n o  Bello?

V a n c e  s ta ł  k.oło o k n a ,  o b s e r w u 
j ą c  ją  u k r a d k ’em.

— S a m a  n ic  w ie m — o d p a l  ta z ła 
m a n y m  g ło s e m .—A l?  je sz c z e  w c z o 
raj p o  p o łu d n iu  ia d y  M ae , r o z m a 
w ia ją c  z e  m n a  o synu ,  w s p o m n ia ła  
o- -murze...

—  i D o p ra w d y ?
- V a n c e  m ó w ił  n ie d b a ły m  głosem , 

a le  w idz ia łem , że  c a ły  d rży  z n e r 
w o w e g o  n a p ię c ia .

—  Id ąc  n a  t e n n i s a — cią g n ę ła  zni
ż o n y m  ‘ g ło sem  d z ie w c z y n a — p rz e s z 
ła m  s ię  z la d y  M a e  a le ją  d o  k o n 
n e 1 jazdy  n a d  p la c e m  z a b a w  C z ę s to  
ta m  chodził® p rz y g lą d a ć  s.ę , jak  
p a n  A d o lf  b a w i  się z dz iećm i.  S ta 
łyśm y d ług i  cz?s ,  opartfe o  k a m ie n 
n ą  b a lu s t r a d ę  m u ru  P a n a  A d o lfa  
o ta  :zaia g r o m a d k a  dzi^c . .  M ia ł  z 
s o b ą  m a lu tk i  a e r o p la n  i p o k a z y w a ł  
m, ,a k  go  p u s z c z a ć  w  p o w ie t rz e .

D ziec  t r a k to w a ły  go  n ie  j a k  d o r o 
s łeg o  C7- owieku, a  ja k  j e d n o  z p o 
m ię d z y  s ieo ie .  1 o s ię  rz u c a ło  w  
oczy . L a d y  M a e  b y ła  z te g o  b a rd z o  
d u m n a  i b a rd z o  szczęśliw a P a t r z y 
ła  n a  n ieg o  b ły6zczące rm  o c z y m a ,  
a  p o te m  zw róc iła  8’ę d o  m n  e i r z e 
kła: „W iesz ,  Bello, n ie  b o ją  się  go, 
b o  je s t  g a rb a ty .  N a z y w a ją  go  m a 
ły m  G a r b u s k ie m  —  w y d t j e  mi się, 
że  to  ich s ta ry  z n a io m y  z k s iążk i  z 
ba jk em i.  M ój b -e d n y  m a ły  G a rb u  
sek! O  g d y b y m  go  b y ła  n ie  upwści- 
a, k ie d y  b y ł  maleńki**...

G ło s  iei się z a łam a ł .  P rzy ło :  yła 
c h u s te c z k ę  d o  oczu.

—  W ię c  p o w ie d z ia ła  p a n ' ,  ~e

dz iec i n a z y w a ły  D r u k k e r a  m a ły m  
G a rb u sk ie m .. .

V a n c e  s ię g n ą ł  p o w o li  r ę k ą  do  
k ie sz e n i ,  z k tó re j  w y d o b y ł  p a p i e 
rośnicę.. .

S k in ę ła  g ło w ą  i p o  chw ili p o d 
n ios ła  o czy ,  za sz łe  m g łą  trw ogi.

—  T a k i  1 to  b y ło  w ł r ś m e  ta k ie  
d z iw n e .  1 dy to  p o w ie d z ia ła ,  z a 
d r ż a ła  i co fnę ła  »ię o d  m uru. Z a p y 
ta ła m ,  co  jej s ię  s ta ło ,  ' a  o n a  o d 
p a r ł?  p r z e ra ż o n y m  g ło sem : —  „ W y 
o b ra ź  sob ie ,  Bello — w y o b ra ź  sob ie ,  
z e  A d o lf  m óg łb y  s p a ś ć  z te g o  m uru  
jalc p ra w d z iw y  m ały  G a rb u s e k " .  I 
ją  s ię  p rzeraziłam , a le  z m u s i łam  się 
d o  śm ie c h u  i p o w ie d z ia ła m  jej, że  
je s t  d z iec in n a .  N a tu ra ln ie ,  n ie  u d a ło  
mi się  je] u sp o k o ić  P o t r z ą s n ę ła  g ło 
w ą  i sp o jrz a ła  n a  m n ie  ta k im  w z ro 
k iem , że  m n ie  p rz e sz ły  d re sz c z e .  
„Nie je s t e m  d z ie c in n a "  —  rzek ła .  — 
C zy  R o b in  n 1* zg iną ł  o d  s t rza ły  z 
łu k u ,  a  J a n e k  S p r ig g  o d  kulki z o ło 
w iu —tu ta j  w  sa m y m  ś ro d k u  N o w e 
go  Jo rku?"  — Bt ila zw róc iła  n a  n a s  
t rw o ż n e  sp o jrzen ie .  —  I „tało się  —  
ta k  ja k  p rzew id z ia ła .

—  i łk. S ta ło  sie  — p o tw ie rd z i ł  
V a n c e .  —  A le  n ie  trzeb*, z t e g o  r o 
bić m io tycyzm u . P a n i  D ru k ice ro w a  
n n a ła  c h o rą  v*y o b rn ź n ię  i t o r tu r o w a 
ła  sie  n a jd z ik sz e m i  p r z y p u s z c z e n ia 
mi. T r u d n o  s ię  t e d y  dziwni, że  p a 
m ię ta ją c  o d w ó c h  śm ie rc iacb  z „M atlri 
G ę s i" ,  o b r o e t ł ł  p rz y d o m e k ,  n a d a n y  
sy n o w i prz.ez dzieci,  w  n a rz ę d z ie  n o 
w ej  m ęk i T o ,  że  zg iną ł  w łaśn ie  w 
ta k i  s p o só b ,  iak  się  o b aw ia ła ,  je s t  
p ro s ty m  zb ie g ie m  o k o l ic z n o ść 1.

U rw a ł  i z a c ią g n ą ł  się d y m e m .
—  P a n n o  E ello— z a p y ta ł  n ie d b a 

le  —  czy  p a n i  p r z y p a d h .e m  nie  p o 
w tó rz y ła  w czo ra j  k o m u  s w o 'e j  ro z 
m o w y  z p a n ią  D ru k k e ro w ą ?

P o p a t r z y ła  n a  n ieg o  z p e w n a m  
zd z iw ien io m  i o d rzek ła :

— O w « zem , m i v  iłem  o te m  p rz y  
o u ied z ie .  B y łam  t a k  z d e n e r w o w a n a ^  
z e  c h c ia ła m  s ię  p o d z ie l ić  m o ją  dz iw 
n ą  o b a w ą  z ludźm i.

' —  ' zy rob ione  ja k ie  k o m e n t a 
rze?

—  ic .ryj p o w ie d z ia ł  mi, że  n i e  
p o w in n a m  p r z e s ta w a ć  tak  d u ż o  z  
a d y  M ae ,  b o  je s t  c h o ro b l iw ie  p r z e 

c z u l o n a  i m o że  w y w ie ra ć  zły w p ły w .  
D o d a ł  je szcze ,  że  s y tu a c ja  jej j e s t  
ja rd z o  tra g ic z n a ,  a le  że  n ie m a  s e n 

su, r e b y m  ja talcze Cierpiała. P a n  
Jarde_> p rzychy li ł  s ie  do  z d a n ia

stry ja .  W s p ó łc z u ł  la d y  M a e  i p y ta ł ,  
czy  n ie  m o z n a b y  z n a le ź ć  ja k ie g o  
ś ro d k a  n a  u lż e n ie  jej , m ę c z e ń s k im  
p rz y w id z e n io m .

— A  p a n  A rn e s so n ?
—  O , S g u rd  n ig d y  nie  b ie rz e  n i

c z e g o  p o w a ż n e .  N ie n a w id z ę  go  zw 
to  czasam i.  R o z e śm ia ł  się, j a k b y  tc» 
c h ó d  -.iło o ż a r ty  i p o w ie d z ia ł ,  ż e  
s z k o d a b y  było , g d y b y  t a n  A d o l f  
sk ręc i ł  k a rk ,  z a n im  z d ąży  w y p r a c o 
w ać  sw ój n o w y  p ro b le m a t .

—  A  p ro p o s ,  czy  p a n  A r n e s s o n  
je s t  t e i a z  w d o m u ?  —  z a p y ta ł  V a n -  
ce .  —  M u s im y  się  z n im  p o r o z u m ie ć
w  s p ra w ie  p o ś m ie r tn y c h  fo rm a ln o śc i  < 
z D ru k k e ra m i .

—  P o s z e d  w c z e śn ie  z r a n a  n a  
u n iw e rsy te t ,  a le  p r z e d  lu n c h e m  b ę 
dz ie  w  d o m u . J e s te m  p e w n a ,  że  su_- 
w sz y s tk ie m  zajm ie .  P rz e c ie ż  m y  by  
liśmy p ra v  ie j e d y n y m i  p rz y ja c ió łm i  
ty c h  b iedaiców. Ja  ty m c z a s e m  p o 
s ta r a m  się, ż e b y  G re ra  d o p ro w a d z i 
ła  d n  d o  p o iz ą d k u .

p a r ę  m in u t  późn ie ,  . s z l iśm y  
d o  d o m u  D i l ia id ó w  n a  p o g a w ę d k ę  
z p ro fe s o re m

(D. c. n.).
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